
197. 
CENA PRENUMERATY: 

W Ł O D 7: I: 
Rocznie rb. 8 k.
Pólrocznie " 4:,,
Kwartaln. " 2 n -

Miesięczn. n - n 67 

, 31lVJU 1903 r. 
Kalendarzyk tygodniowy. 

Pono Św. Rajmunda VV. 
Wtor. Sw. Idziego Op. 
Środa. Św. Stefana Kl'. 
Czwarto Św. Bronislawy. 
Piąto Sw. Rozalii. 
Sob. Św. Wawl'zyilca. 
Niedz. Św. Zachaqasza. 

Wschód: godz. 5 m. 11. 
Zachód: godz. 6 m. 47. 
Dl. dnia g. 13 m. 36. Odnoszenie 10 k. m. 

Egz. pojedyńczy 5 k. 

.I*R"~"""""""P ol przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. -
Półrocznie 5 n 

Kwartalnie n 50 
Miesięcznie 85 

Redakcya 
w ŁODZI, 

ul. PIotrkowska N'= III. 

M telefonu 592. 

Rok VI. 

Poniedzialek, dnia 18 (31) sierpnia 1903 roku. 
KantoryR własny w Warszawie, WspóUna oM 32; w Pabianicach u p .. Teodora Minkeg 
w Zgierzu u p. Uderta; VII Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul .. Piotrkowska oM 103 .. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e s 11'1. n e" na l-szej ·stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po 11/'J kop. od wyrazu (dla poszukujących pncy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

ARTYKUŁY bez oznMzenia hononryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Zakłam Dl uk~W1 ~r1wa by Ill~z,i 
z lIu.Illr'sem rządowego progimnazyum w Łodzi. 

(ulica Południowa 3, m. 9). 
. Do otworzonych dotąd: klas wstępnej trzechoddzia

lowe], pierwotnej i drugiej egzaminy i zapis odbywa się 
codziennie. I.ekcye rozpoczną się 24 sierpnia. 

Przelożony, nauczyciel 
1169-6-1 Łódzkiegogimnazyum męzkiego 

M. Ali Witanowski. 

Rozkład pociągówlI 
Od l .. go maja. 

Kolej Fabrryczno-Łódzka. 

Odohodzą 3: Łodzh o godzinie 12.22, 6.44'*"~, 

7.12*, 8.45'*"~*, 12.43, 2.55*, 4.25***, 6.02**. 1 .. 28 .. 

PrzycBolodzą d® ŁlI'ub:h o godz. 3GG9, 5.08, 
8.25"*", 9.32, 10.25""*, 3.50, 5.03, 8 .. 2i*, 80.20'*'**, 
U.02*'*·" 

C! 'lWlilG i.. Godziuy wydrukowane tłustym drukiem ' 
oznac.r:ają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone ., nie mają bezpośredniej komu
nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone .... , SIUŻą dla 
bezpośredniej kominikacyi "Łódź - Warszawa" b e z 
p r z e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h, pociągi, 

OZI).aczone "~", przeznaczone są dla letników. 
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Kole(j Warszawsko-Kaliska. 

OdchodzłJ!1I do Kalisza o godz. 7.20, 2.08, do 
Ilhllrllzaw, o godzinie 1.01. PrzychOdzą z Kalii .. 
_za o godz. 12.46, 4.55. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6.me 
Przychodzą do st. Lódź~kaliska z Ostrowca, o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

ydalanie obcych poddanych. 
-8-

"Praw. Wiestnik" (N~ 181) ogłosił już tekst 
nowych przepisów o wydalaniu obcych podda
nych z granic państwa rosyjskiego. 

Podajemy je tutaj w przekładzie dosło
wnym: 

L '\V zamh~n i jako uz'.:.pełnienie przepi-
8~W odpowiednich, postanowiono co do wydala
ma cudzoziemców za granicę: 
k 1) '\Vydalenie cudzo'l-iemców za gral1ic~ z za-
aze~ pl~wrotu W obrąb państwa rosyjskiego, 

z wy]ątklem w,rpadków,oddz:elnie wymienio
nyc~ w przepisach prawnych, może nustąpić je
dyUle według uznania i z l'ozporzarlzenia mini
Sf.ra spJ'aw wewnc.;tl·z.nych. \V mieJscowościacb, 
bedącyth pod . d . . . . 

c • zaWI3. ywu l1lem Ull111stel'yum wOJ-
1IJ:" .takle wydalanie cudzoziemców zależy od 
mlll lstl''::l wo' h I < . J ny, a W generał- O'u bernatorstwac --
O( ge.nerał-gubernatora. llezp~śl'edllie stosowanie 
przepl:SÓW o wydalaniu cudzoziemeów za g"lHli-

cę może być pozostawione do uznania guberna
torom gnbernij i okręgów pogranicznych, po u
zyskaniu przez nich N ajwyżs7.ego zezwolenia 
przez pośrednictwo komitetu ministrów. 

2) Cudzoziemcy, skazani na ciężkie roboty 
lub zesłauie na osiedlenie, nie ulegają wydale
niu za granieę, cudzoziemcy zaś, skazani na in
ne kary, związane z pozbawieniem wolności, mo
gą być wydaleni, lecz nie przed upływem ter
minu kary. 

3) Cudzoziemcy, podlegający wydaleniu za 
granicę (p. 1), bądź winni opuścić granice Ro
syi, po otrzymaniu polecenia, w terminie wska
·zanym, bądź też będą dostawieni etapem do 
gran~cy i o(!dani tam odpowiednim władzom za
gramcznym. 

4) Oudzoziemcy, którzy raz j nź nie speł
nili polecenia o opuszczeniu granic Rosyi lub też 
byli wydaleni, a powrócili samowolnie, będą do
stawieni do granicy etapem, a gdyby jeszcze 
raz powrócili, to przed ponownem wydaleniem, 
odniosą kar~ za powrót samowolny. 

5) Minister spraw wewnętrznych może IH'ZY
chodzić z pomocą cudzoziemcom do ich wyjazdu 
za granicę, jeśli nie lli:łją odpowiednich na to 
funduszów. 

6) Przed dostawieniem cudzoziemca etapem 
do granicy, jeśli minister spraw wewnętrznych 
uzna to za konieczne, należy, przez pośrednictwo 
ministeryum spraw zagranicznych, porozumieć 
się z odpowiednim rządem zagranicznym o przy
jęcie wydalonego. 

7) W razie odmowy władz pogranicznyeh 
przyjęcia dostawionego ~udzoziemca należy od
walać się do od powiedniego rządu zagranicz
nego. 

8) Cudzoziemcy, których wydania domaga 
się rząd zagraniczny, a żądanie to moźe nie 
być spełnione, nie podlegają dostawieniu etapem 
do granicy. 

9) Cudzoziemcy, których wydalenie nie na
stąpiło: a) skutkiem niespełnienia przez nich na
kazu op.uszczenia granic Rosyi, jeśli nie podle
gają dostawieniu etapem (p. 8); b) skutkiem~nie
przyjęcia ich przez cudzoziemskie władze pogra
niczne przy dostawieniu do granicy przed doko
naniem porozumienia z rządem zagrauicznym; c) 
skutkiem odmowy ich przyjęcia w ciągu roku od 
chwili odwołania się o to przyjęcie do rządu za
granicznego-mogą być, z rozporządzenia mini-
8t1'a spraw wewnętrznych, osiedleni przymusowo 
w jednej z miejscowośd, wyznaczanych do tego 
na każde trzechlecie przez Najwyżej zatwierdzo
ną uchwałę rady pallstwa, skutkiem przedstawie
nia ministra spraw wewnętrznych. 

10) Cudzoziemcy, którzy po dwukrotne m 
wydaleniu z granic Rosyi, powrócą samowolnie, 
mogą być, stosowllie do uznania ministra spraw 
wewnętrznych, bądź dostawieni etapem do gra
nicy, bądź pl'zymu:-JowO osiedleni w jednej z miej· 
scowości, wspomuianyeh w p. 9. 

11) W ten :::-posób osiedlani (pp. 9 i 10) 
cudzoziemcy będą, z rozporządzenia gubernatorn, 
zalicr.eni do miejscowej gminy lub urzędu stanu 
mieszczań..;kiego, podlegną dozorowi polieyjnemu 
i nic bqdą mieii prawa wydalsć się z granic 
trgn powiatu, w ktÓ1'ym icb osiedlono. 

12) Przymusowo osiedleni cudzoziemcy podle
gają ustanowionym podatkom i powinnościom wiej
skim ,Iu~ miejskim na .. zasadach ogólnych, zaj. 
mowac SIę atoli handlem lub przemysłem moga 
jedynie po uzyskaniu osobnego na to pozwoleni~ 
gubernatora miejscowego. Po upływie pieciu lat 
od chwili przymusowego osiedlenia, cudz~z,emc~ 
ci mogą uzyskać ucbwałę gminy luh miasta o ich 
przyjęciu w poczet stałych mieszkańców i być 
do nich zaliczeni, po przyjęciu poddaństwa ro
syjskiego' za zgodą ministrów spraw wewnetl'Z
nych i skarbn. Od chwili takiego zalicz~nia 
osoby te korzystają wogóle ze wszystkich praw 
stanu gminnego lu b mieszczańskiego, wolni są 
od dozoru policyjnego i mogą zmieniać miejsce 
zamieszkania według praw ogólnych. 

13) Cudzoziemcy, osiedleni przymusowo, skut
kiem odmowy przyjęcia ich przez rząd zagl'a
niczny luh skutkiem nieprzyjęcia przez władze 
pograniczne, po dostawieniu etapem do gl'anicy 
mogą być wydaleui z granic Rosyi jedyuie w tyn~ 
przypadku, jeżeli odJJowiedni rząd cudzozielUdki 
wyrazi w ,następstwie zgodę na ich przyjęcie. 

14) Zony i dzieci osiedlanych pr,.;ymusnwo 
cudzoziemców mogą, za własne fundusze udać 
się za nimi do miejsca osiedlenia, nie podlega
jąc związanym z nim ograniczeniom. 

.II. C.zęśćr drugą § 313 ogólnej ustawy gu
b e l'lll al n e] (Zb. pr. t. II, wyd. 1892 r.) należy 
sformułować w sposób następujący: 

Cudzoziemcy, którzy przybyli do Rosyi za 
uprawniouemi dowodami, mogą być wydaleni 
zagl'anic,ę jedynie z rozporządzenia odpowied
niej władzy. O tycb, którzy, z powodu złego 
prowadzenia się lub z innych przyczyu, nie m'}
gą być tolerowani w obrębie państwu, guberna
torowie, jeśli nie mają władzy bezpośredniego 
wydalenia zagranicę, komunikują ministrowi 
spraw wewnętrznych lub odpowiedniemu generał
gubernatorowi. 

III. W uzupełnieniu ustawy o pasportach 
zbiegach (Zb. pl'. t. XIV, wyd. 1890 1'.), oraz 

wzamian innych praw odpowiednich ustanowić 
przepi8 następujący: 

Cuązoziemcom, którzy ut/'udli swoje podJań
stwo lub też nie mają u~tanowionych dla za· 
mieszkiwania w Rosyi dokumentów jeżeli udo
wodnią tożsamość swej osoby, mdgą być przez 
gubunatorów, za zezwoleniem ministl'a spraw 
wewnętrznych, wydawane świadectwa terminowe 
na przeciąg Clasu, dostateczny dla przyjecia 
poddaństwa rosyjskiego. .. ~ 

IV. Paragraf 686 § ustawy o pasportach i 
zbiegach (Zb. pl'. t. XIV, wyd. 1900 r.), nalezy 
sformułować w sposób nustępujący: 

286) Cl1dz.oziemca, który pl'zybył na grani
cę bez ustano~lO~egu pasportu, wydala miejsco
":& władza POhCJ'Jllfl niezwłocznie, bez uzy~kiwa
ma n.a to zezwo~enia instancyi wyz~zej. Pr.lepis 
ten me stosuje Sl~ do III iesl.kańców pasa granicz
nego, przeehodzących przez g"anicę bez pasportu 
dla ~wyczajnych spraw codziennych. 
. V. W § 58 ustawy O karach kryminalnych 
l· popl"awc~ych (Zb. pr. t. XV, wyd. 1885 r.) na
leży wykreślić słowa: (wydulenie zsO'ranice je-
śli winnym jest cudzoziemiec», 1;;:,'" 

VI. Paragraf 58 ust. o kal'acbkrymina:l1y'ch 
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i p () p rn w C'l. y dl (Z h. 11 r a w t. XV, 1 g 02 r.) n a l ei Y 
f-furmnłnw;l(:, jak llast~pL1.i(': 

I r(n'll1 f ,lt'gly nddz:al hęJ'l.ie otw(jrty. \VHzyBtkie 
i llue h: la sy prócz sió Jmej m aj ~ oddziały rÓ\ynl
legle. f,8:: Względem cudznz.lemc('/w oddanie pod 

dUZt)J' policy.iny (§ i)8, ] gr)2 1".) może być, wedłllg 
l1zn ania Hl iuhltra ~l)l'a w VI e Wll<;;trzuyeh, zam i rllio
liC na \'vydalenie z:lgrnnicę. 

VII. \V zaluiau 8 31J ust. o karach lnym. 
i POP]'. (Zb. l)r, t. XV, wyd. 1885 r.) ustanowić 
przepis l1U!o1rępllj(~cy: 

314) CIHhn~demiee, wysIa ny z prawolUocne
gl) r"zpot'lą(h.cr~ja władzy 'l.~lwanicę) gdy :"aW(J

wdide powróci do Ro~yi, podlega karze wi~zje
uia oj o lllici'J:eey do roku i 4, mie8iet',y, '/, po-
7,h:nviel1ielll nie"którycL praw i prz'ywil~~jÓw (§ ::0, 
11', lD02 1'.) 

Kara podwyższa się o jeden stopie!l w razie 
sarrldwolnego powrotn cudzoziemca już. skazane
go według pierwszej części nioie,iszego parJgndLl. 

\TIll. §§ 954 i 955 ustawy o karach kry
m:llulnycb i poprawczych (Zb. pr. t. XV, wyd. 
1835 r ) skasow3 Ć. 

IX. § 10;')0, jako też część piel'\1fszą § 1052 
u~ta wy o karach kryminalnych i poprawczych 
(Zb. pr., t. XV, wyd. 1885 r.) sformułować w spo
sób na8tępuj~cy: 

] 050) Jeśli założyciel szkoły lub zakładu 
wychowa wczego, po skazaniu go na karę według 
§ 1049, nie zamknie go w terminie, przez wyrok 
sądowy określonym, to ściąga się z niego karę 
pieni~żnq: w stolicach nie więcej jak 400 rubli, 
w innych miastach do 150, a we wsiach do 10 rb" 
prócz tego, oddaje się go pod dozór policyjny 
na czas od roku do lat trzecll. 

1032) Ci, ktbrzy, będąc skazllni na karę, 
według § 1051, ponownie, wbrew prawu, przyj
mują posady nauczycieli w szkołach prywatnych, 
pensyonaklCh lub domach prywatnycb, bez uprzed
lliego uzyskania ustanowionego świadectwa, pod
legają za to karze pieniężnej do 150 rb. na rzecz 
wymienionego w § ] 051 kapitału i oddani będą 
pod dozór "policyjny na rok. 

X Część trzecią rozdziału B-go księgi II 
ustawy karnej (Zb. pr. t. XII, cz. 1, wyd, 1892 
rok u) należy uzupełnić, jak następuje: 

9711) Instytucye sądowe komunikują guber
natorowi kopie uprawomocnionych wyroków, któ
rych mocą cudzoziemcy skazani są na kary, po
łączone z oddaniem pod dozór policyjny. 

XI. Wydatki, spowodowane przez wydale
lIie lub przymusowe osiedlenie cudzoziemców 
(§§ 5 i 9, rozdział l niniejszego prawa) do wy
sokości 3,000 rb. rocznie, pokrywać, poczynając 
od roku 1904, z fl1nduszbw skarbu państwa, a w 
r. 1903 - z kredytu, wyznaczonego w budźecie 
ministeryum spraw wewnętrznych na utrzymanie 
osób aresztowanych i wysyłanych przez władze 
wojsk owo- policyjne. 

XII. Oddać do uznania ministra spraw we
wnętrznych ustanowienie formy: ~l) wezwania 
o ·wydalenie się z granic Rosyi, z uprzedzeniem 
o grożących skutkach niewykonania; b) pokwi
towania z odbioru tego wezwania; c) dokumentu 
na wolny przejazd cudzoziemca do granicy. 

Najjaśniejszy Pan wyłuszczoną uchwałę rady 
Państwa, w dniu 26 maja 190~ roku, Najwyżej 
zatwierdzić raczył i wykonać polecił. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dzierżyslawa. 
TEATR WIELKI. "Paust," opel'a Goulloda. Występ 

-p. Didul'a, pani Bel-SOl'el i p. A. Dianniego. Początek o 
godzinie 8 i pot wiecz. 

r 
Miejscowa. 

Ze szkół. Rok szkolny w zakładach lla
ukowych już się rozpoczął. W miejscowem gim
nazyum męzkiem egzaminy już ukończono i w so
botę uczniowie udali się do świątyń swego wy
znania; następnie podyktowano im podl'~r.zniki. 
Szkoł~ przemysłowa jutro rozpoczyna egzaminy 
nowo wstępujących kandydatów. Miejsca wolne 
są do wszystkich klas. J eieli liczba kandydatów 
do klasy wstępnej przewyższy 80, w takim ra
zie jfszcze w biezącym roku szkolnym będzie 
otwarty w tej klasie oddział równoległy. Wobec 
te g'!), że podalI złożono wiele, jest nadzieja, iż 

Hflo!/jee uczniów 'la na-<zern pośrednictwem, 
zwracają się do pI'Zeli1Źoll}'eb szkół prywatnych. 
CJjoc!zi li i:lnnwi0~ e o I'pra wę ld{ll'a o!Jchochie po
w'innu nict.') lko Łl)(lż. Kaida prawie w sz.kół 
pryw:dnyC"h, a nawet i pnc7.ąlkowych ma ~pe-I ('yalutj 'A"zory do nauki J;::dif!,·)·ufii. Je(l11i każą 

I 
(hieeio!ll pis lU .prosto, inni. trzymają siq pisma 
ukm;neg o. Otó:i. jeżeli dzieeko przechodzi z je
dnej I-lzkołydo dl'[l giei, \'1' kt,ól'f'j syRtem pisania 
jest jnny, dziecko przp'l', dłuż'!'"y czas nie może 
sią Przyzw5 cznić i pl'zeważnie pisze źle, Czy 
Ille lepiej hyłoby, ahy \yslystkie ~zkoły przy
llajmniej prz.y prczątkowtnn nllllezaniu trzymały 
się jednego Bystemuf 

- Rok slkolny w szkole aleksandryjskiej 
rozpocznie się dnia 3 września. 

Drużyna łódzkich drukarzów już niejedno
krotnie w Łodzi zazna('zył~, że nietylko własne 
interesy ma lla celu, ale chet', łącząc się 
z calem społeczeństwem, pracować z niem razem 
i być mu na każdym krok n użyteczną. To też 
wieści o powo izi, która sprowadzi1a takie klęski 
w niektórych okoJica<.'h kraju, wywołała w gro
nie drl1karzów łódzkich dnże wRpółczucie i ró
wlloeześnie chęć przyjścia '!. pomocą nieszczęśli
wym. 

"Wśród drulz:arzów powstał projekt Ul'ząq 
dzenia na l'I:ecz powodzian zabawy, ktbra też 
przychodzi do skutku, 

Zabawa odbedzie sie dnia 8 września w Le
śniczbwce przy uiicy Mil;za, a program jej ma być 
niezmiernie urozmaicony, gdyż złużą się na nie
g'o: orkies1ra, monologi i kuplet.Y, cbbl'Y, zaba
wa dzieci\ca i to. p. niespodzianki. Cały ogrbd 
będzie suto oświetlony lampionami kolorowemi, 
prbcz tego światła bengalskie, pełne świetnych 
lrolorów, spowiją ogród cały w tajemniczo g-ra
jące barwy. 

Nie zapomnieli też druk:;lxze i o bufecie; 
pierwszem zadanlem urządzających hyło, aby 
bufet ten dać tanio. Postanowiono więc, że dla 
gości przekąski z bufetu, piwo i wódka będą li
czone po 5 kop. 

Aby i ż bufetu osiągnąć pewną korzyść, u
dali się drukarze d o fhm łódzkich z prośbą o 

I bezintere~owne dostarczenie za pasbw. Wskutek 
tej prośby zaofi~l'owały przyjść z pomocą nastę
pujące firmy: pp. Lutrosiński, Kl'ause, Rassalski, 
Vogt, Rosnej', Kalinowski, \Veilhach (masarze) 
oraz pp. Kopezyń~ki, Ljpiński i Sikorski (r>ie
karze), za co komitet składa firmom tym serdecz
ne podziękowanie, 

KonGert na powodzian. N a zapowiedziany 
wczoraj koncert filharmonii lwowskiej w teatrze 
Wielkim zgromadziła się zaledwie skromna gar
stka sluchaczów. Niepowodzenie kasowe przy
pisać należy w znacznej mierze bardzo słabemu 
reklamowaniu koncertu przez osoby, zajmujące 
się jego urządzeniem. Pod względem artystycz
nego wykonania wczorajszy koncert symfoniczny 
mógł zadowolić naj wybredniejszych meloma
nów . 

Wszystkie dzieła, figurujące na programie, 
odegrane były subtelnie i utrzymane w odpo
wiednim stylu. 

Traktowanie każdego utworu z wielkim pie
tyzmem pl'z~Z dl"Uży~~ artystyczną, zgi'aną do
skonale, śWladczy mety lko o uzdolnieniu sił zbio
rowych, lecz i o talencie, zapale i niezmordo
wanej pracy dzielnego jej kierownika p. Ludwika 
Czelańsldego. 

Usłyszeliśmy wczoraj "Step:» Noskowskiego 
.: Peer Gyllt" Griega. Symfonię z ,Nowego Świa~ 
ta" - Dworzaka, Uwerturę z op. "TanMiuser" 
-'Wagnera i «Rapsodia Il"-Liszta. 

Sruchacze nie szczędzili uznania dla wyko
nawców, darząc ich po każdej cześci graneo-o 
utworu gromkiemi oklaskami. DJa" miłośnikól!:!w 
muzyki koncert wczorajszy stanowił prawdziwa 
ucztę art.ystyczną.· " 

, Gazety dla sz~itali. vVi~lokrotłle nawoływa
nIa p~'asy w sprawIe składallla staryeh pism i wy
dawlllctw na rzecz pensyonal'zbw zakładów do
bl'oc,zynnych i szpitali znalazły szlachetny od
dŹWIęk w sercach osób dobrej woli. Kilka fil'm 
czyni od pewnego czasu ofial'e z zużytych gazet 
oddając je .bezpłatnie ~a rzec~ domu starców i ka~ 
lek. Ostatlllo mleCZ31'llla dominium "Rogów" zao
fiarowała pisma codzienne i tygodniowe ilustro-

wane przysy1ać do sJ':pitala św, Aleki:l:lndl'<l. Uyć 
może, że za, przy kładem wsponmiauyeh ofiaro
dawców pójd~~ i illuefiI'Uly., Vv tylll eclu zazna· 
e'l,amy, ze zarząd sz.pitala Sw. J\ lelulam1ra, dla 
ułatwienia insty!·l1cyom i O.'lOIHHlI, które pi'ag'tH,;ły
hy w tej t\>rnl 'c dvbroezyullcj od d ;u~ przy:-d llg'~ 
instytncyi, p08tanowił z,lpr()wadzi(~ speeyalu~~ 
skrzynkę do wnmcania pit'lUl lI:t rOg'1l nlky Św. 
Andrzeja i Piotl'k()wskiej. 

Ze szpitala św. Aleksandra. \Vedlll~ przed
stawionego do rady powiatowej dobroezy JluU~t~i 
publicznej sprawozdauia i:lzpitala. 8\v .. Alelo':1l1dra 
za ubiegły rok sprawozdawezy (od 1 )oderpni:l 
1902 r. do l sierpnia r. b,) do szpitala w ej:~~lI 
tego roku pl'z.yjęto choryeh: m(~iczy/m ko-
biet 360, dzieci 4:3; opu8ciło szpital W) kezouj'(·h 
mężczyzn 513, kobiet :328, dzieci iW; 1.111:\ I ł'l 
mężczyzn 47, kobiet 34, (b:ieei ;L Ulwenie po
zost:Jje w Hzpitulu mężczyzn 32,' kobiet :-:1, dzie
ci 5, Ogółem w szpitaln św. Alebwndl'H w roku 
sprawozdawczym było 24,H55 dui leezniezych. 
Porcyj całkowitych wydano 2:~)64 7 1/ 4 , PoellOwa
no na koszt i:ll':pita1H. b9 zmarłych. VIf HtmlllUkl1 

do ubiegłego roku sprawozdav"czcgo lie;dm ello
rych, korzystających ze slpitala była mnicjsz:~ 
o 25 prc., a to ze względu na rC8tanraeYli w mie
siącach wrześniu i pnździel'lliku, podcza.s której 
pewna tylko cz\ść ł6zek oddana uyła du uiytkll 
publicznego. 

Z cechów. \V czoraj w lokalu przy ul. ;\Iik o· 
łajewskiej nr. G7 odbyło się zebranie pod III aj . 
stl'zych cecbu tokarlów, kt6remn przevrodiliez)' l 
p. Karol Balle. Uczestniczyło w zebraniu ;/;-, 
osób. Po spl'uwdzelliu lady ceehowcj okazalo 
się, że stowarzyszenie posiada 500 l'U bli g'ot,óvr
ką· Następnie przyst:u)iono do przyj mo·vli au ia 
składek członkowskicl!. 

Z. Kasy pogrzebowej . Wczoraj w s:d i litraży 
ogniowej, przy ul. Mikołajewsldej .Nj) 4G, (J(lhyłd 
się wczoraj ogólne zebranie członków h'Hlzkiej 
Kasy pogrzebowej. Uzlollków oheelly(~h było 1;10. 
Zgromadzenie zagaił prezes p. .J nI iusl. Hei I'ert. 
Nastqpnie odczytano sprawozdanie z roku nLdc
głego roku okazuje się, że lic;r,ha członków wy
nosi 5605. Z tej liczby zmarło w w-ltatllim 1'0, 
ku 285 osób, a więc 5%; w ciagn Hzc8eiu lat 
istnienia Kasy umarło 845 osób. Dochód z wIda
dek i innych h(~del wynosił ] 2,90 l rb. B:~ kop. 
Rozchody \ryno'nły 8,972 rb. 10 kop,; z tego za 
pogrzeby wypłacono 8,82'1 rb. 50 kop. Na j"CdCll 
pogrzeb wydano przeciętnie 34 rh. Prócz powyż
szego źródła ,wpływów, Kasa ma pl'zczuaezon y 
na wydatki administracyjne, na co w lH01/ 1 HO~ 
z opłat 5-kop. od każdego członłol wplyneło ;:: I l 
rb. 55 kop., w 1902/199:3 z opłat ~O kop.~ wpły
nęło 1,100 rb. Ze wszystkich tych żr6del do
chód czysty wynosił w ubieglynl roku 4,48:~ rh. 
39 kop., a po ,doliczeniu pozostałości kaSowe 
13,148 rb. 99 kop, razem zatem wynosił 17,G3:! 
rb. 38 kop. 

Z tej sumy jednak zarząd mógl wnic~ć do 
kasy. ~zaj()m(}ego kredytu 7,345 rb., gdyż przed
stawlCIele 28 g:up zatrzymali w fliliach lO,281i 
rh. 76 kop., mImo, że ul::ltawa pozwala kaHie 
grupy posiadać Sl.llnę nie większą po nad 100rh. 

. ~ a tę. ni.ew~aści wość wskazywał członek. l{O~ 
mIsyI rewlzJJneJ p. Karol Gefke, który w ol::ltrych 
słowach p!ętnowal nieporządną gospodarkI} w 8tO. 

~al'zyszeD1u. . Główną przyczyną złego jest to, " 
ze . osob~ ~toJące. ~ steru . IU~l:ly przeważnie nic 
mają POJę~l~ o k81ązko~amu l bucLaHel'YU Dla
tego w ~s]~zkach. panuJe straszny chao!o1. Kom i
l:lya reWIZYJna mw.ła wiele pl'aev, zanim skon
~rolowała po.zycye. Niejedl1okl'otl;ie zdarzało się, 
ze zap~mogl na pogrzeoy wydawano w niedo. 
zwolo~eJ .ustawą wyso,kości. Pl'zedstawi<.'iele grup 
uważają Je za .samodzIelne kasy, nie zdają spra
wy ~ czynnoścI zarządowi. O~l sześciu lat skład 
OSObIsty zarządu bardzo malo sic zmienia a w do
datku wkr~dł się. zwyczsj, że ;'arząd u~tępująey 
~owemn me zdaje rachunku z kasy i ze stanu 
~n.;veutarza. ~o ~szyst.ko sprawiło, że Kafm po- . 
tl~zehowa ~byh .Slę do npadkn. Jedynym ratuu
klem będZIe wleksze zainteresowanie sic losami 
instytucyi ~rzez ~ czhwków, a przedew8~ystkiem 
wprowadz~ll1e nowych sił do zarządu, które z no
wą energl.ą prac~wać będą dla 8towan~,y8zenia. 

. Ist~tm.e ~pełmono to życzenie czlonlul. komi
?Yl, rewlzYJn~J. 'Y~bl'any został zupełnie nowy 
zarząd, a mlanOWICl~ w~brani zostali: pp. Robert 
Jeschke, Gustaw Opltz I Karol Geftl.:e, jako za
stępcy pp.~ E. Koschade, Wilhelm Kirbitz i Lu-
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d wik UlridJs, do komisyi rewizyjnej weszli pp.: 
Brosch, Schwarz, Eckert, Doege, Ałbrecht i Lie
wert. 

Obrad y toczyły się przeważnie po niemiecku, 
prawdopodobnie dla jego, że niema wykazu stu
tystycznego, wskuzu.i~~(·ego do jakiej narodowości, 
Ivyzmlllia i zawodu należą przeważnie członkowie 
stowarzyszenia. Mamy nadzieję, że to nastąpi. 
Zapewnił nus bowl( In o tem pracowity 8ekretarz 
Kasy. 

Nowa księgarnia. W sobotę, d. 29 f:lierpnia, 
ks. W yży kowski dopełnił poswlęcenia nowo
ot.worzone.i księg3rni, przy nI. Mikołajewskiej 
(obok kościola S-go Krzyża), pod firmą "Cen
tralna księgarnia lódzka", któl'f\.i właścicielami 
są pp. Kotlarski i l\uczHllIel·. Kclięgurnia ta bo
gato jest zaopn trzona w podręczniki szkolne i 
nowsze wydawnictwa. 

z: łódzkiego 'tC:lI'łNu dobroczynności. 
\V drugą rocznicę śmierci b. p. Leona Hertza ofiarowali 
rodzico jego, pp. Jakubowie Hertz 1,000 rb. w 5-proc. 
obligacyi, od której odsetki pn;eznaczone zostaly na rzecz 
majacego się budowa(~ szpitala dla umysłowo chorych 
żydów. 

Za powyżs;r,ą o!i[1rę zarząd towarzystwa składa ni
niejszem łaskawym oJiarodawr.om serdeczne podzięko
''lanie. 

Zabawa. Z powodu niepogody projektowana 
zabawa w lesie dla członków chóru kościelnego 
parafii ewangelickiej św. Trójcy odbyła się 
wczol'aj w loka.1u kantoratu Dl'. 1 przy ulicy 
Pańskiej nr. 44-, Zgromadziło się BOO osób. 

Zamkni~cie ulic. Ulica Widzewska i ulica 
Mikołajewska, pomiędzy ulicami PI·'l.eja'l.d i Ko
lejową, z powodu robót brukarskich, dla ruehu 
kołowego zostaly zamknięte. Furmani 'l. towarami 
na kolej i z kolei, są rmuszeni jeździć aż do ul. 
Spacerowej. 

Przerwanie komunikaGYi. W nocy z soboty 
na niedziele skradziono na linii Warszawa
Łódź dl'uty 4 telefoniczne, skutkiem czego komu
nikacya telefonem pomiędzy wzmiankowanemi 
miastami 'l.ostała przerwana. Przywrócono ją 
dopiero wczoraj po poludniu. 

Cech fryzyerów. W nadchodzącflt środę, t. .i· 
d. 2 września r. h. w lokalu właRnym przy u1. 
Andl'zeja Nil 10 odbędzie się ogólne zgromadzenie 
członków świeżo zorganizowanego stowarzyszenia 
cechu fryzyerów w Ł{)dzi celem rozważenia kil
ku spraw pilnych, oraz wydania majRtrom, zapi
sanym do ćechu, nowych świadectw wzamian 
za %łożone stare dowody, pochodzące '!. innych 
miast. 

Osobiste" Dr. Ksawery Jasiński powróci!. 

Zabawa. Z powodu niepogody, w dn. WC'ijO

rajszym zapowiedziana przez. stowarzyszenie 
wzajemnej p)mocy majstrów fabryeznych zaba
wa odłożoną została ua nast<ipną niedzielę· 

Przy pracy.. W dniu dzisiejszym, przy rozpo
częciu robot w stolarni, położonej pr.zy uli~y Alek~a~
drowskiej nr. 59, czela~nik tam pra.cuJący PIO~r Nuzyn
ski, mieszkający przy tejże samej UlICY, toporkle.m prze
ciął sobie stopę. Zawezwany leka~'z Pog?t.owla ranę 
opatrzył i p05zkodowanego pozostaWił na mIeJSCU. 

Zemdlenie.. Przy ulicy Widzewskiej Xy 92 w fa
bryce, Emma Promas, lat 18. mieszkająca przy ul: Przę
dzalnianej, nagle zemdlała Za~ezwano PogotOWIe. Le
karz udzielU P. doraźnej pomocy. 

Kurcze żołądka. N a ul. Dlugie.j nr .. 29 Józef 
Kłutkowski, robotnik fabryczny, lat 19, mIe~zlm.ląry przy 
ulicy Kelma nr. 39, dostał sil nego kurczu zołądka z t.o- . 
warzyszącemi obj~wa.mi choleryny .. I:ekarz PO~?tOWl~, 
po udzieleniu dorazneJ pomocy na mIeJSCU, odw:!Ozł h .. 
na dalszą kuracyę do szpitala Czerwonego Krzyza, - Na 
ulicy Andrzeja nr. 10 Chaja Kogut, ro~ot~ic.a fabrycz~la, 
mieszkająca w tymże domu, dost~la rOWlllez kurczu ~o
lądka. U K. objawy nie były grozne, dlatego po ud7.1e
leniu jej pomocy przez lekarza Pogotowia, chorą pozo
stawiono na miejscu. - Przy ulicy Wólczańskiej .MI 1M 
Gruna Gluter, lat 45, żona właściciela sklepiku, uległa 
tej samej chorobie. Lekarz Pogotowia udzielił Jej. do
raźnej pomocy i pod opieką rodziny pozostaWIŁ Ją na 
miejscu. 

Stan gorączkowy. W dnill wczorajs~ym na 
ulicy OgrodowE'j J(\l 8. spostrzeż?no kobietę, le~~cą na 
chodniku. Była nią Ruchla Rolntkowska, kuchar ka, obe
cnie pozostająca bez zajęcia i mieszka~ia, w. st~wi.e. go
rączkowym. Przyby~y. lekarz Pogot.OWIa. ~1zIe~II Jej do
raźnej porno'J na mIeJscu, na~tę~nw OdWIOZI Ją na dal
szą kuraCIę do szpitala PoznansklC'h. 

Z ulicy. Wczoraj w godzinach ,Popołudniowych 
spostrzeżono człowie~a p'or~n.io~ego, lez~cego na ?l'uku 
przy zbiegu ulic Wolczanskle] l Placowej. Byl ~lm M. 
G., lat 50, który będąc zatruty a,lkoholem, upad~ l bole
śnie pokalecz-yl się w głowę. L"karz PogotOWIa rany 
poszkodowanemu opatrzył. 

Ogólne osłabienie. Na ulicy Cegielnianej Xl! 50 
spostrzeżono kobietę, leżącą na bruku .. Byl~ nią Ewa 
Zdunek, żona robotnika fabrycznego, mIeszkającego przy 
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u~. BrzeziilSkiej nr. 42, która wskuJek ogólnego osłabie
ma 7.emdlała. Przyprowadzona do przytomności przez 
lekarza Pogotowia, pod opieką znajomych odprowadzona 
została do mieszkania 
.. Utrata przytomności. Na ulicy Aleksandrow

sklej nr. 72 idąra do kośeioła W dniu wczorajszym Ma
ryanna Rupnicka, robotnica fabryczna, lat 27, naale zem
dIaka .. Po udzieleniu )ej doraźnej pomocy, przbyprowa
dzono .Ją do przytomnosd, poczem R. udała się do swego 
mieszkania. 

l.demaskowany. Przed trzema miesiącami Bar
tłomioj Józefowicz okradł: p Grossa zamieszkalego przy 
ulicy Pańskiej. Złodziej Ztt 1.0 pr~estępstwo odsiaduje 
karę. W tych cniaeh poliCy a stwierdziła, że Józefowicz 
posiada pasport niewlaściwy. W rzeczywistości llazywa 
się on Wladyslawem !łojeWSkim, pochodzi z kaliskiego i 
jest z zawodu introligatorem. 
. Ze schodów, Na uj. Wolborskiej nr. 33, Lejbuś 

Kolakuski, lat 11, syn krawca mieszkającego przy ulicy 
Podrzecznej nr. 9, spadł ze schodów i potłukł się bole
śnie. Lekarz Pogotowia udzielił poszkodowanemu odpo
wiedniej pomocy. 

Wypadek. W sobotę przed wieczorem, W fabryce 
Brzezińskiego, położonej przy ul. Juliusza nr. 44, przy
stąpiono do czyszczenia maszyn. Robotnicy, Magdalenie 
Manisze~skiej, lat 32, mieszkającej przy ul. ~Uynarskie.i 
nr. 8, polecono oczyścić gremple, M., chcąc wcześniej 
tę robotę uskutecznić. by prędzej IV Jdost.ać się na swo
bodę, mimo zakazu, nim maszyny zostały wstrzymane, 
przystąpiła do tej czynności. Zaledwie czyscić zaczęła, 
na sali rozległ się krzyk i Maniszewskiej kola maszyny 
urwały rąkę powyżej .łokcia. Do zbroczonej krwią robo
tnicy natychmiast wezwano Pogotowie. 1,ka1'z udzieli! 
Maniszewskiej dorażnej pomocy, poczem odwió7.l ją na 
dalszą kuracyę do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Bójka. Na ulicy Nowaka nr. 29, Jan M., sio
dlarz, lat 32, W czasie kłótni, wynikłej z sąsiadem, zo
stał uderzony idjem, wskutek czego zranioną ma głowę. 
Lekarz Pogotowia ranę opatl'zyl i poszkodowanego po
zostawił na miejscu. 

Przejechanh~D Mimo to, że dorożkarze mają 
wzbronioną szybką jazdę na skręt.ach ulic, to jAdnak nie 
zaprzestają tej kawalerskiej jazdy w najruchliwszych 
punktach miasta uprawiać i stają się przez to niejedno
krotnie przyczyną wypadków. Wczoraj Szlama. Krocha, 
mieszkający z dziećmi przy ul. Benedykt.a nr. 12, lat 60, 
idąc z Benedykta na Piotrkowską, został: 'przez dwukon
ną dorożkę przejechany, wskutek czego ma zranioną 
głowę. Lekarz Pogotowia rany opatrzył, poczem odwiózł 
poszkodowanego do domu. Dorożkarz pociągnięty zostal 
do odpowiedzialności. 

Aresztowanie. Agent policy i sledczej w sobotę 
zatrzymał na ulicy Jana. Piotrowskiego, który przed pię~ 
ciu tygodniami zbiegł z aresztu policyjnego. Piotrowski, 
po ucieczee z aresztu, wspólnie z Ignacym Obrydą okra
dli Magdalenę Paskę, zamieszkałą przy alicy Zielonej 
pod nr. 53, leez spłoszeni, uciekając, porzucili rzeezy. a 
tylko zegarek spl'zedali nieznajomemu paserowi. 

Z sąsiedztwa. 
Z szosy konstantynowskiej. Nad szosą Wi5pO

mnianą zawi~ł,) jakieś fatum, w postHci panów 
przedsiębiorców, podejlllują.cych się j ej remontu, 
a niestety remont Iwana jest ona prawie corocz
nie. Przy remoutach lat poprzednich notowa
liśmy p'lnie nadużycia przedsiębiorcy ~amykają
cego sam.owolnie szosę, na Cl.lłej lHzestl'z;eni do
konywanego remontu i zmuszaj~~(ego biednych 
chlopków, żyvd<:ieli naszego miasta, do obejż
dżanla z nadkładaniami ogromnej przestrzeni po 
karkołomnych wertepach. Nfi tak ruchliwej 87.0-

s:e, jak kOllstantynowska dla całej masy bied· 
nych ehlopów, dążących z produktami do miasta, 
podobna samowola przedsiębiorcy to prawdziwa 
klęska. Na całym świecie najpoważniejsze na
wet remonty dróg' bityeb, odbywają się w ten 
sposób: że gdy jedna polowa je3t w remoncie 
druga. służy do użytku prLejeidżająeych - tylko 
szosa konstantynowska i szlachetny przedsiębior
ca jej remontu stanowią wyjątek! A dzieje się 
to w rokn bieżącym już po1'az drugi -gdyż wio
sną przebrllkowywano drogę pnez las miejski; 
skierowując ruch kołowy fi d l i b i t n m' na Ka
rolów lub Manit?, - obecnie zaś zamknięto szo~ę 
na przestrzeni mięrlzy Konstantynowem l Sre
brną, skierowu~ąc pl'le.ieidżlljących na pastwiska 
pod Konstantynowem, którd S~1 nie do przebycia) 
szczególnie zaś po deszczu, pl'~'yczem naktada 
się parę wiorst drogi a roboty te trwaj ą już 
kilka tygodni i potrwają długo, gdyż przedsię
biorca dla miłego zysku najmuje zaledwie kilku 
ludzi do roboty, przy które.i powinllo pracować 
kilkudziesiędu. C"yżby warunki pn;edsi~biorcy 
nie określały ani terminu ani sposobu wykony
wania takich robót? Wątpimy bardzo, by wa
runki te za pewnidy tylko wygodę antreprenera 
a ru.inowały i tak jui zrujnowanego, prze~ ldę
ski żywiołowe, ('hłop~! 

Koniokrady~ Na odbytym w ubiegły czwartek 
jarmarku w Głównie, skradziona zostala para koni, nale
~a(a do mieszkailca gminy Bielawa, w gub. warszawskiej, 

Faszyńskiego. Idąc za śladem, właściciel koni zwrócił 
się do członków strazy t-;iembkiej w 11adogoszczu o wy
krycie sprawców kradzieży. Na mocy "skazówek straż 
ziemska udała się do domu Kwiatkowskiego przy ulicy 
Zgierskiej, gdzie w mieszlGLniu tegoz Kwiatkowskiego 
biesiadowało kilku podejrzanych ludzi. Na widok policyi 
bieSiadniCY zabarykadowali drzwi. Gdy stmż ziemska 
użyła siły i drzwi wylamała, biesiadnicy rozpoczęl i ze 
strażuikaIlli walkę, podczas której trzech zdoła1:o zbiedz, 
dwóch zaś Wincentego Pacholczyka i Bolesława Grochow
skiego, po obezwładnieniu, aresztowtl,no. 

o F I ARY. 
lVa powodz/an gnbcJ'nil: )Jz:ot'l'A:owskl:ej. 

(Do dyspozycyi p. prezydenta miasta, ł...odzi) 

Zebrane przez p. \Vacława Adamczewsk:iego 17 rb. od 
następujących osób: 

Leopold Kolczyński C)O kop., S. WieSSllel'. 75 kop., 
Stanisława Biskupska 20 k., W. Es. 50 kop., S. W. 20 k. 
Filip Slańczo 25 k., J au Leonard Beck 50 kop.Wasil' 
Kl'asnowski 20 kop., Jurgwirth 25 k., Filip StailC~o [)O k. 
X. X. 5 kop., Anna i Antoni Bla.szczyrlscy 5 rubli, \\',L~ 
lerya Mareinlwwska 50 kop., "Wojciech Lens 10 k. Kon
stanty Pawlicki 1 rb., Józef IIejwowski 50 k., S. Dębski 
50 kop., Wtadyslawa KUl'owska 1. rb., Janina SzczucKa 
30 kop., Stefania Szczucka 25 k., Katarzyna Stempillska. 
25 k., N. N. 1.0 kop., Leon Rybarkiewicz 2 rb, 1. Z.:W k 
bezimiennie 1 rb., Marya Sandaczowa 40 kop. ' 

lVa bi'll'J'o nry.l?:y wyjątkowej. 
Leopold Kolczyński 20 kop. 

Na szkółkę 1'zerniosł 
przy chrześciańskiej ochronie. 

Dla uczczenia Ś. p. ze Stamil'owskich d-rowej Ol
szewskiej doktorostwo J. Michalscy fj rb. 

- Apoloniusz Szymański 3 rb. 

SZTUKA P! Ś M I E'4 N i CTW O. 
.;.:. Adam Didur, jeden z najzuakomitszych 

śpiewaków współczesnych pozyskany zostal przez 
dyrekcyę opery lwowskiej na kilka wystepów. 
'\Vielki ten artysta, który przez dwa lut~ był 
ozdobą opery warszawskiej, zaangazowany zo
stał do pierwszej w świecie opery tJLa Srala" 
w l\Ied~olanie, dokąd, się wprost z Łodzi udaje. 
ZnakomIty nasz gośc wystąpi w na jlepszych 
swych partyach, do których zalicza: Mdi:5ta 
w <F',nu3cie:», \Vojewod.ę w <Maz.epie> i Lotaryusz 
w (~]g~O?). Jutro. pIerwszy występ p. Didura 
w <"D aUSCle), który budzi zainteresowanie tem 
większe, że p. Bel-Sorel wystąpi w roli Małgosi. 

* Bardzo zaciekawia melomanów łód~kirh 
pr~~iera śr.odo~a pl'zedstawienia opery lwow
skIeJ. B~.dzle ~H!! <Mazepa> czteroaktowa opera 
~dama l\h~n('bhe.lmera, która w Warszawie,Turj nie 
l KrakOWIe odmosła ogromny sukces. W operze 
tej mają popisowe partye: Irena Bohuss, Adam 
Didl~l', \VI. Flol'yański. i Adam Ludwig. "\V ju
trzeJszym numerze znajdą czytelnicy stl'esl:czenie 
tej opery. 

* R e p e r t u a r opery lwowskiej pod dy
rekcyą Ludwika Hellera: 

We wtorek dnia 1 września <Faush. Pierw
szy występ Adama Did ura, artysty opery < La 
Scala> w Medyo.laIlie ·(w partyi Mefi.:lta), Ol'az 
Bel-Sol'e~ (Małgo!'zata) i A. I?ianni'ego (Faust). 

W srodę dma 2 wrześllltt «Mazepa», opera 
w 4 ch aktach w 6 odsłonach A. Miiochheimel'a. 
Występ Ireny Bohuss, A. Didura, Wł. Ftoryau
skiego i A. Lud wiga. 

W ezwal'tek. 3. września (Mignon ~. \Vystęp 
Bel-SoreJ, LudWIkI Marek, A. Dianni'eg'o i A 
Didura. . 

-8-

Z WARSZAWY. 
-. Napł-rw kandy~atów do uniwersytetu war

szaws,kH~go Jest śred.lil. Dotąd rozpatrzouo 200 
p odan. 

- \V teatl'ze Letnim odegrano nową kome
dyę Zygmunta, Prz~byl~kiego ~. t. <Dług ho~ 
nOl·OWY·) W głO\~n~J r?h wystąpIła p. SiemHSij
kowa. Gra oua SWletme zręcznie przez autora 
podp~trzoną postać dziewczyny, oddanej włościa
nom l pracy 8połe?Zll~j - sympatyczną heroinę, 
podobną do. j,~'cb, J~lCle sputykamy w powieściach 
Orzeszkowej l RodZIewiczówny. 

ł%"· C~e--z 4b8&t • _~.~~ 

Lwgła zmarłych.. . 
. JÓzef:~ie'i\'oltt,. rob., lat 26;Stanislawa Kurzawińska, 
lob., la.t !~~ .. :M:~rclll Mroczkow~k!, rob.; l,a~ 67; W1:ady
sław LazI.nskl, lob. ,.lat 23; WOY~18ch h.<1SClelniak, kowal 
lat 30; WIncenty SWlderek, rob., 1. 18: Felicya Wiśniew~ 
ska, zo~a mu.larza, lat 34; Kal'ulirlł1 Penel lat 80' Wa
cław .PIsarSll:~, referent powiatu łódzkiego,' lat 31" Pawoł 
1\1arclllkowskI, 1'0 b., lat 82; dzieci zmarło 57' pochowani' 
na nowym cmentarzu. ' 
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KORESPONDENCYA. 
Na rynku, jak w mrowisku - ledwie prze

pchać się można do budynku szk.oły, z którego 
powiewają flagi, wska.zując~ siedZIbę w.ystawy. 

\V chodzimy: - u wejścIa przy kaSIe rzucam 
Gorlice, 24: sim'Pllia. okiem na cyfrę; wypisaną na mojej k~l'cie wstę-

pu: JW 105()" - tyle więc 08~b zv\'ied~lło. wysta
Na tle wspanialego blękitu sierpniowego po- wę w pierwszych dwócb dmach~ dOJ~zlemy do 

g'/Juuego dll~a zarysowują się kominy maryampol- 2,000, jak nic, mówi mi ktoś z komItetowych, 
skieh ndinery, .J', w powietrzu czuć zapach nafty; /. l t 

I 
stoj~~cy w progu pierwBzej Z OSillm sa wys awo-r ojeidżamy do Gorlic. ł 

J estto miasteczko, leżące nad rzeczką Ropą t wye ~fLezynamy od sali, mieszczącej dział naFto
w Galieyi zachodniej, liczące okolo 0,000 miesz- ! wy. Króluje tu naturalnie Mac Garwey, graf1cz: 
k~jńc{;w. \V miasteczku tem prowadzi się oiy- ne tablice na ścianach w<lkazują wzrost produkcYI 
wiony luwdcl zbożem i płótnem. Są tu duże wły" , .. . 

d' , kI d l I ropy, cy1'l'y z dlugiCllll szeregamI zer me, mogą 
l1y pafowe, w okolicy, znaj UJą SHi ~o a Y, o e- nie imponować; więc jest choć jedna galąz pro-
jn ~kal(Jego i wosku Zlewnego. GorlIce poslada- dukcyi, w której jesteśmy .: bOllorable». ~rowa
ją tez fabryki kwasu sial'czaneg? ., rzysząey llam dr. B', naf~i:lrz zawodowy, zwraca 

Do niedawna Gorlice były g'łownem oglllskIem moją uwaO'e na wzory Larzedzi wiertniczych fa
k(lpalnictwa naftowego w Galicyi - dziś zdy- bryki maI:'y~ampolskiej; pyta"Jll się o zakres ich 
stamlOwane na tern polu, pozostało jednak sie- d ]\'1 

M zbytu i ze zd umieniem dowia nję się, że J.l aryam-
dzibą najpotężuiejszego kolosu naftowego - ac~ pol dostarcza pewnych narzędzi Kanadzie, Su-
Garweya i jego zakładów, naj większej w AustryI matrze i Australii! Gorlice-Australia to już coś 
ra fineryi nafty. znaczy. Obok towarzystwa karpackiego (Mac-Pucia\l', w którym jadę, przepełniuny podl'Óż- I 
nymi. W~ZY'BCY d~żq na wystawę i wiec, który Garwey-Bergbeim) wyst.awiły wzory ~wyC:l pro-

""2 duktów rafinerye Flbieba i titruBzewskiej, Zeissa 
ma się odbyć w Gorlicach. j Scbinugla _ pierwsza z nlcb, między innemi, 

Staj' emy. h 'd 
ł . wystawiła nowy produkt naflOwy « ydrun, ] ą-Z pociągu wysypuje się rój podróznyc l, WIęC 

1" k' d . cy daleko w świat. 
atrakeya dla wystawy i wiecu gOl' le lego zla- Przecbodzimy w towarzystwie niezmordowa-
lała witluć po za granice miasta i powiatu. l 

Na d wOJ'cu wita nas dusza wystawy, nadill- nycb i :i:yczliwie nam w zwie! zaniu wystawy 

spektor l\Jetzger, jeden z tych, coraz częstszych ~:~:z~aLk'i~~~ ~zt~~~~I~~yl:O~l~it~~~~ctP:d~[:łt~~~ra, 
Judzi, co pod mundurem ul'z~dnika chowają Herce Jedną z mniejszych sal "ajęła szkoła koszy
bij:!ce dla kraju i jego potrzeb, a pod czapką karska w Skołyszynie, ::;kazanll podobno na zwi-
uniformową - myśli. o przyszłości tego kraju. bl b 

bl d k nięcie, a J'ednak widać, że czynna i ruc iw~, o Z jaśuiejącego radością o icza yre tora . l k 
wvstawy widzimy, że rozpoczęte na małą skalę prócz niej żaden więcej producent w dZIa e 0-

i ~limo szulonych trudności rozwinięte dzieło świę- szykarskim tutaj n:e wystąpił, 
d zaf:łużony tryumf. Wspaniale przedt3tawia się w jednej z dal-

Z krzyźowego ognia pytań i odpowiedzi oka- szych sal dział lamp i świeezników z fabryki Jac-
znje się, ze sp~dzimy tu jntro jeden z ~y?h :z~d- kowskiego w Wal'sl,awie, sprowadzony świeżo do 
kich dni ZWyCIęstwa pracy nad ospałosC1ą, SWIft- Glilicyi przez firmę: <Strzałkowski, zięć Miączyń-
aOill(óści własnych sił nad zwątpieniem i apatyą. skiego) we Lwowie. Sam p. Strzalkowski, obe-

Pod tem wrażeniem iegnamy się do jutra na cny na wystawie, okazuje nam bardzo ładne i nie-
wystawie. drogie lampy w sty lu zakopiańskim, wschodnim 

Rano, w niedzielę, budzi nas snop promieni i t. d., i z zasłużoną d urną wskazuje mi na licz-
upragnionego dla wszelkiell uroczystych obcho- ne kartki z napisem <zakupione), 
dów słońca, więc i niebo sprzyja ludziom dobrej Krajowy związek przemysłowy reprezento-
woli. \V mieście ruch, ze wszystkich stron cią- w~ł w gustownej kolekcyi zastępowane przez sie-
gll~ pieszo, kołowo mieszkańcy okolicznych wsi, bie na całą Galicyę ramy fabryki dra Piątkie-
l'atrzymy z ciekawością na typy zamożniejszych wicza W rrarnopolu, olówki Majewskiego i budzą-
włościan z okolic, na których płynąca dawlliej poto- cy ogóluy podziw dział guzikarstwa, zorganizo-
karni i tryskająca z pod świdrów nafta zostawi- wany z taką żelazną pracl)wi toś('ią przez towa-
ła wybitne pi~tno dobrobytu. rzystwo pomocy przemysłowej we Lwowie. 

2' p ",mw", ? m sw' ,; 2 44' 

1) 
E. HARAUCOURT, 

Uwi~zi0Uy w wywróconym wagonie, ubez
władniony w ciemnościach, i zdumiony, że źyję 
po strasznej k~tastrofie, słysz~le~ w.ydobywa)ące 
się ze wszystkwh stron wołall1a, JękI, błaguma
to gluche, to przeraźliwe. Później, inne głosy 
zmieszały się z głosami rannych. Nadszedł jakiś 
człowiek i przystanąwszy niedaleko mnie, mówił: 
"Jest tego! Jest!" Zbliżył się drugi. Zawolałem. 
Odeszli. Rozróżniłem potem wyraźnie wydawane 
w dali rozkazy. 

- Jestem uratowany! Idą, do nas! 
Zacząłem znów wołać. Zadnej odpowiedzi. 

Chwilami wytężałem wszystkie moje mięśnie, a*e
by si~ wydostać z uwięzi, ale nadaremnie! Zfl,~ 
dnyrn z moich członków nie mogłem porus~yć. 
Wszelkie usiłowania ból mi tylko sprawiały; po~ 
mimo to jednak, ponawiałem je z wytrwałością 
maszyny, 

Za kazdym razem, kiedy rozlegały się głosy 
na. torze, wołałem. Mijano mnie zawsze bez odpo
wiedzi. Wołanie moje gubiło się wśród innych 
krzy ków \ a wszystko zresztą zatopione było w ja~ 
kiewś chrapaniu głuchem, monotonnem, dalekiem, 
które się unosiło, falowało, a które pocLod~iło 
nie wiem zkąd: było to jakby chrapanie potwor
nego zwierza, które panowało nad naszą agonią. 

Ctekałem. Musiały uplynąć całe godziny. 
Tak, całe g'odziny, bo ladne, młode dziew

cze pl'zecltało broC'i';yć krwią, która już tylko 
zh~lla, seiekała po mojej piersi. Kiedy czyni
łem wysiłki, ażeby odetchnąć albo poruszyć się, 
czułem jej ~iężal' na sobie. 

Powietrze takie wyda wuJo mi się ciężkiem. II 

Dusiłem się· \Vou sadzy i dymu przyłączyła się 

eszeze później do tego wszystkiego, i przypra
iwiała mię o kaszel. Moja pozycya, pl'zeułużająca 
się zbyt długo, stawała się nie do zniesienia. 
Ani nie siedziałem, ani nie stałem, lecz poprostu 
wisiałem. Straciłem zresztą zupełnie czucie w no
gach, zdr~twiałycb z powodu braku ruchu. Wsku
tek nat~żającego się wsłuchiwania się, ogłucbłem 
prawie w końcu. Ażeby nie stracić nadziei, trze
ba mieć pewien zasób energii. Moja energia si~ 
wyczerpywała. Na odgłos zbliżających się do 
do mnie kroków, wołałem jeszcze, ale słabo już, 
jakby dla zaspokojenia sumienia, jakby z obo
wiązkn. 

I całe moje ciało omdlewało. Odczuwając 
potrzebę snu, zwiesilem na bok głowę. Znala~ 
złem dla niej oparcie, prawie wygodne, na czasz
ce mlodej dziewczyny Zdaje się, że zasnąłem, 

Zbud'.dł mnie paroksyzm kaszlu, którym 
wstrząsany uderzałem skruńmi i żebrami o kan
ty drewniane i żelazne wagonu. Ostry swąd 
siarki i spalonej wełny szczypał mnie w nozdrza, 
dusi! w gardle. Zdawal0 mi się, że powietrze 
bylo gorętsze i że głuche jęki stawały się wy .. 
raźniejszemi, blizszemi. .. U.słyszałem także jakieś 
trzeszczenie. 

- Rozbijają wagony, ażeby nas uratować. 
Głosy, istotnie coraz liczniejsze mówiły, roz

kazywały. One także były pełue p'i·zerażenia. 
Temperatura podnosiła się niezapl'l~eczenie. Ka
szel wstrząsał mną coraz cz~ściej. Czułem jakby 
kłucie igieł w rogówkach moich oczu i krajacb 
powiek. Łzy spływały mi po policzkach. Dla
czego? Zdawalo mi się, że oddycbam dymem. 
I wówczas okropna myśl przyszła mi do głowy: 
"Palimy sięl Pociąg się pali! Wagony zajęły się 
od lokomotywy! To cbrapanie, tam, to płomieniel 
Ida!" 

• Brakło mi tchu. W głębieiemni przedemną 
widziałem czerwone gwiazdy, które trzeszczały. 

- Abl spalić się wtem! 
Czyniłem rozpaczliwe wysiłki, rzucałem sie 

na jednem miejscu, napróżno! Wrzeszczałem: "D~ 

Z k/:llei oo'Iqdamy wyroby cygf.\.rcLowe fa
bryk'i "Primus (!~ rnydła braci Friedrichów i ko
lekcyę korków lVlalcwskiego ze I:woyva-ta (!!-Ita
tuia zestawiona mider gU!-ItoWlllC l pouczaJ:lco. 
W tej samej sali uderza lJ2lS ~·OZ.kO!-l:r.lly zapach 
subtelnych woni - ogląd,amy ~llę - aha, to He
nior przemysłu kosmetyczlH'go w knlju Basz (~O~ 
bry znajomy z wiel~l, 'pól l~l'aey obywatelsk!c.l 
Ihnatowicz, sam oSOlm.lCle roln hOllory przy !-IW(Jl.III 
dziale, rozpylaj~1c własnor~czl)ie wyboru(~ 8"\'0.1:~ 
perfum~ dla udowodnienia jej. d(~ł;)l·ocj. 

Tuż obok w sali rozlozylI swe wyroby: 
W. Sedluczek ze Lwowa pl'ześlic~mie wy konalJ:~ 
bieliz1l0 i hafty, Kazimier!. Lewicki z.nanej pi\)
lwości "porcelanę wykOllczoną w kl'aju- fabryka 
bielizny llappaport, L(.)wental i Land w P r'l..ClIl y-
'ślu kołnierze, mankiety i t. p. wyroby, llIog<!en 
zadowolnić wybreduycb nawet elcgautbw, p. \Vi~ 
śuiewska z Gorlic okazuje paf:lki d:nn:-ddc, kr11.
waty; p. Brollil:llawa Baran z Stymharku guziki, 
szkoła koronK arska w Ja wOl'znic zuallC z pię
knobci wyroby swoje, p. Ambroży Szpak z .Jash 
bieliznę i poście], p. Głowacka ze Lwowa pudel
ka apteczne, cukiel'l.licze i t. p" it:!tue eack:t 
w dziale bombonierek i gnl antel'Yl. Pow:lill i e 
wystąpiły w dziale zabawek d wie firmy - Hzkol:l 
Jaworowska i pracownia zabawek blusz~U1ych p, 
Gei'tlera ze Lwowa. O wartości tych wyrohó;\' 
świadczy popyt za niemi na wystawlc -l'ozehwy
tano je zaraz w pierwszym dniu. 

Rzeźby z drzewa okazał p. M. Szul'a z GOI'

lic, Rożnowski z Krakowa mydła, fuhry ka "Tlen ~ 
UlaIłe swoje "atuty" mydło, atraulent i upatnlllk:i 
Klemens Dec z Gorlic odlewy gipsowe, ła wk i 
szkolne .Michał Cetnarowicf. zBiecza. 

W dziale metalurgicznym wiodą prym har·· 
dzo gustowne odlewy żelazne Buchenkiewiez:.t 
z Gorlic, lieb tun.e kościelne GelbgicHscra z U:w
Bzowa; wyroby ślusal';:;kic Jankiewieza, I\fajewi
cza i Bergm'a z Gorlic, Wojtallow8kiego z Libu-
8Zy, armatury do kotłów Einbol'na, z Gorlie i 
wanny Gorlego z JasIa. Nie brak i drukarni 
Turowicza z Gorlic okazującej popra WHC roboty. 

Imponująco pr:ledstawhlją się wyroby spółki 
bafdarskiej z Makowa, gn~t,)wne, subtelne w wy
kończeniu i niedrogie - nie dz.iw więe, że roz
przedano icb mnóstwo na wystawie. 

Przemysł kuśnierski i futrzany godnie re
prezentuje gorliczanin z pochodzenia p. WroiHlki 
ze Lwowa, a obok zaraz rozłożyl swe wyroby 
przemysł tkacki ŁąjJcuta, Rak8zawy, Gorlic, Gli
nian i Krosna, Płótna cienkie apretowane 'IN Łall-

I cucie, I:mknia przednie z Rak8zawy; ścierki, Hei'-
I i! 

ognitd Do mnie! Na pomodli dlu'apanie się zbli
żało, trzeszczenie wzrastało. Pl'zedemną, za mną, 
rozlegały si~ przejmujące jęki konania .• Jak dłu
go mogło to trwać7 Nie wiem. Otwierałem sze
roko usta, szukając czystego powietrza na pra
wo, na lewo, wdychając dym. Zemdlałem. 

Z tegu, co potem naSltąpiło, zdawałem sobie 
już lepiej sprawę: woda spływała na mnie w ka
skadach; orzeźwiła mnie. Spływała na moją gło
wę, letnia z początku, potem świeżą. Oddycha
łem lepiej. Tnż koło mnie usłyszałem gwałtowne 
uderzenia 2iekier i młotów i wymiane słów mie-
dzy ludźmi: .. ~ 

- Pomogły pompy! 
- Ostatni był czas! 
- Nieszcześciel 
Zrozumiałe~, że ugaszono ogieil. 
Wyszeptałem: 
- Do mnie! 
Nie słyszano mnie wcale, ~ pewnościa. 
- A jeżeli o mnie zapomną? • 
Powtórzyłem trochę silniej: 
- Do mnie! 
-- Masz! Skomli tam ktoś ... 
- Tutajl Na pomoc! 
- Dobrze, moja stara! Na kaidego pr~yj-

cIzie kolej. 
Drżałem z zimna. Silne uderzenia siekiery 

przebijały ścianę. Słyszałem rozlll pujące si~ 
deski. Zbliżali się więc do mnie ludzie z ra
tunkiem. 

- Ob! jakie to długo!... Czy jeszcze żyć 
będę, gdy przyjdą? 

Czy to z praguienia końca 'moich tortnr czy '. , 
z lllepl'zyzwyClężonego zmęczenia? Cbciałem tylko 
zasnąć. Strach, żeby O mnie nie zapomniano bu
dził mnie i znów opanowywah~ mnie senność . 

(dok. n.). 
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wety, ręczniki z Krosna; kilimy z Glini3u - gro
madzą tIulU ciekawyelti ebętnych do kupna. 

l'czf'IIlysl lokalny powiU1U gorlickieg-o okazał 
wyrouy dU[J]owe i gospodul'!::lkie w rÓi,u.Ycb d:da
łach, a to: sze\vctwa, rym:tl'stwa, kołodziejstwa 
powroioictvra. i t. p., d~ljąC obraz ln'odukcyi f:lO~ 
lidnej, choć tu i owdzie wymagającej jeszcze 
ulepszcn i a 

w ~ojem dziecku. Czy słyszalcH pan n zatrzy
ml1ll1U wszystkich maszyn fubryki Guzikmachera 
i S-ki w IJjnly dziell i w porze najpilniej'JZydl 

Na ogól wystawa. rolJi poważne wrażenie 
choć czuć w niej brak wielu bardzo gałęzi i oko~ 
lic. Zachodnia część kraju uderzająco niedo
pisała. 

\\Tystawę zwiedziło 2)000 osób, sprzedauo 
na nicJ za 4,000 koron towaru. Sukces to jak 
na poez~ tek ogromny. 

Uzupełnieniem dnia przemysłowego w Gor
licach hył wiec, zwolany do sal rady powiato
wej. Zgrom~Hlzilo się na nim okoli) tJOO osób, 
zebranie zag'uił llwl'szałek powiatu dl'. Sczauiecki 
i iHmiur obywatelHtwa p. l\lilkowtlki, poczem po
dzie~ono wiec na d wie sekcye: przemyRłową i 
rohllez3. 

\V· pierwszej po I"cf\.;,racie p. J. Obz:~ \\'skie
go "O orgaui:uwyi obrouy przemysłu krajowego" 
uchwalono rezolucY<i, mmająeą konieczność za
łożenia "Ogólne i lIgi przemy t-łowej w i za wiązy
wauiaw tyul celu w kraju odrębnych lokalnych 
towarzJstw 3gitacyjnych, po referacie p. Bdl'tO
s:l.ew:cza < O prz:em) Ble nafwwyn» nehwalono 
potrzebę założenia krajowej pubkiej spółki ak
ey j l1cj dla kopl.Ilnianego i l'afiueryjnego przemy
słu naftowego, po referacie dr. Schoenetta u
chwalono kOl.lieczność lepszego facboweg'o wy
kształcenia rzemie§!!ników i tworzenia w tym ce
lu specyalnych kursów, a na podstawie bardzo 
interesującego Wj' kładu p. lHetzgera o potrzebie 
diwignięeia przemyl.'lu w obrębie powiCltu gor
lickiego uchwaluno popieranie czynne miejclco
wego tow. <O wlasllych siłach) i rozwinięcia 
agitacyi w kierunku nabywania przez kupców i 
kOU8umentów ile możności tylk.o krajowych wy
robów, 

Marszałek dr. Sczaniecki wygłosił z werwą 
j swadą wyldad <O oszczędności, jako podwali
nie pracy przemysłowej». 

Na pełnem zebraniu obydwóch sekcyj wy
głosił kierownik szkół ludowych z Biecza p. 
Mayer odcz)'t <O zwalczaniu analfabetyzmu), 
zakończony wnioskami w kierunku rozwinięcia 
akcyi budowy szkół za poparciem kraju, podnie
:sienla płac nauczycielom, tW\H'zenia towarzystw 
",Opieki nad dziećmi:» i zalożenia gazetki dla 
dzieci szkolnych. 

"" nip ski te ucbwalono odesłać do towarzy
stwa szkoły ludowej, poczem wiec zamknął krót
ką przemową p. l\liłkowski. 

Taki był plon tego pracowitego dnia gor
lickiego powiatu. Bez szumnych mów, bez ban
kietów i uczt w rozumnie pojętej pracy nad 
przyszłością matei'yaluą kraju zrobiono przegłąd 
:sił do ciężkiej walki z nędzą i ciemnotą. Obok 
·.sukcesu moralnego przy rozumnej oszczędności 
uzyskano i sukeecl i pieniężny, bo wystawa nie
ty lko nie dała deficytu, ale zostały jeszcze fun
dusze na rozdzielenie kilkunastu drobnych na
,gród pieniężnych drobniej Rzym producentom. 

Sł. 

Wynurzenia ojca, którego córKa jest oucllaJterką. 
-s-

Człowiek w podeszłym wieku, wydobył z kie
·szeni wielką chustkę fularową ze śladami tabaki, 
starannie otarł nią oczy załzawione i mówil gło
Bem pogrzebowym: 

- Jestem czło~ iekiem najnieszczęśliwszym 
w Europie i byłbym niemniej najszczęśliwszym, 
mieszkając w innych częściach świata. Na moją 
rozpacz i niedolę, moja córka Anna nauczyła się 
buchalteryj. 

- Nazywasz pan to nieszczęściem? 
- O tak, gdyby nie umiała buchalteryj, nie 

byłaby dOcltuła posauy w biurze zarządu fabryki 
Gnzikmacher i S-lu!. 

- Martwi pana posada pań'lkiej cól·ki? 
- Bo, uważasz pan, Anna jest najpiękniej-

sza dziewicą na kuli ziemskiej. Piekne dziewcze
ta," wierzaj mi dobry człowieku, ni~ mają praw·a 
zajmowania posad wogóle. Boże, co my z nią 
clerpimj I Mojej kucharce, Tomaszowej, ręce po
prostu opadają od nieustannego wylewania pomyj 
na głowy wszystkich zakochanych do upadłego 

obstalunków? . 
. - Nie słys~ałem. Nazwijże mi pan kata

~tJ'ofę, która spowodowała fakt niebywały w dzie
Jach fabrykacyi kr8jowej? 

- Klęska ta nazywa się miłością. VV8zySCy 
pracowniry męzcy zakochali sie w Annie na za-
b~. • 

- Nie wyłączaj ąc dyrektora? 
- Który ma żonę, siedmioro dzieci talent 

do akrestyehów, wypisywanych na cześć mojej 
córki. 

- I wicedyrektora? 
- Powiedział, że się ~a8trzeli, w razie, gdy-

by i nadal była chłodną. 
- I buchaltera? 
- Ten, po dwudziestu siedmiu latach poży-

cia małżeńskiego. pragnie podać się o rozwód. 
- Są.dzę jednak, że korespondent ... 
- Od trzech mieEięcy zmarł i został pocho-

wany na cmentarzu flamobójców. W Annie kocba 
się nad t41 27 -in ślu~ml'i'.("w, 39-in kowali, 16-tu to
karzów żelaznych i drewnianych, dwaj maszyniści, 
palacz, kotłowy... Powiadam panu, za~apieni 
w dziewczynę, jak w obraz, przerwali ruch w fa
bryce. W pismach, poświęconych kobietom, bar
dzo wiele rozwodzą się o potrzebie rozwoju tru
du kobiecego. Wiem, że masz pan w prasie sto
sunld, proszę więc na wszystko o uzupełnienie 
poglą.dów autorów. 

Napisz pan, że w naRzym kraju praca kobiet 
garbatych, beznogich. karlic, tych, które przeby~ 
ły ospę i innych, pokrzywdzonych przez naturę, 
mOże mieć jeszcze jakąś racyę bytu. Lecz panna 
o przyjemnej ,powierzchowności. z jasnobląd grzyw
ką i miluchnemi dołeczkami na policzkach, po
rosłych puchem brzoskwiniowym, niecha.i się nie 
waży przyjmQwać posady buchalterki, ani żadnej 
innej. . 

W podobnym bowiem razie nie zazna spoko
ju i będzie sprawiała nieustannie ciężkie zmartwie
nia rodzicom, dbałym o jej dobro moralne. 

J?'. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWEu 
-0-

Z Poznania. 

Podług uchwały konferencyi prezesów Kół 
śpiewackich z dnia 7 czerwca w Ostrowie, od
był się dnia 15 sierpnia zjazd KM śpiewackich 
okręgu południowego w Odalanowie. W zjeździe 
tym oprócz Kola miejscowego wzięły udzinł Koła 
śpiewackie z Ostrowa, Raszkowa, Sulrniel'lYc, 
Jarocina, Kebylina i Kożmina. Z Oatrzeszowa, 
Pleszewa i Bydgoszczy przybyli delegaci. Koło 
kl'otoszyńskie udziału w zjeździe wziąć nie 
cbciało. 

Pięlw.a pogoda sprzyjała zjazdowi. Około 
godziny 9 stanęly przybyłe obce Koła na dwóch 
przedmieściach, skąd z muzyk~ zostały do loka
lu p. Lepella wpl'ovvadzone. Po godzinie lO-ej 
wsz.ystkie Koła z chorągwiami udały się do ko
ścioła. Wspaniałe wrażenie zrobiło chórowe od
śpiewanie pieśni "Boga Rodzica« podczas sumy. 
Po sumie wygłosił ks, Donat kazanie () śpie
wie w ogólności jako gennym darze Bożym, a 
w szczególności o piękności Indowego śpiewu 
kościelnego, zachęcając zgromadzonych do gorli
wego pielęgnowania go w lonie towarzystw i 
rodziny. Nastąpiło poświęcenie chorągwi Koła 
odalHnowskiego. 

Podczas poświęcenia chorągwi kapela ode
grała na chórze fanfarę. Po powrocie z kościo
la odbyła się próba generalna, a ks. Donat, 
w krótkich słowaeh przywitał przybyłych z bli
ska i zdaleka gości. 

O godzinie 1 t nastąpi! wymarsz do strzel
nicy. Piękny był widok postępujących w eze
regu drużyn śpiewackich i towarzystw zaproszo
nych z chorągwianli. O godz. 3 -ej rozpoczął się 
w ogrodzie koncert, wśród którego orkiestra ode
grała uwerturę z "Figara", mazura Osmań8kie
go, czardasza Brahmsa i fantazyę z Lohegrina. 
Cbór ogólny z towan,yszeniem knpeli wy konał 
"Pamiętne dawne Lechity", polonez Kupińskie
go i "Gdy w czystem polu". Kobylin śpiewał 
"Ukryty w cieniu wioski drzew" Ogól'skiego,' 
"Szynkareczka" Szopena i "Dobra noc" Ogór
skiego. Raszków: "Zosiu chciałem się zapytać" 

=' 
Ogórskiego i 1) W polu ogródeczek" N oskowskie
go. Slllmierzyee: "Chłopek ci ja chlopek" Dcru
biilskiego i "Pieśń wieezorna" Moniuszki. J aro
ein "Do pieśni" Demblllskieg-o i ,,'Ves6ł szczęśli
wy" Moniuszki. Koźmln "Bracia dłoń podajmy 
zgody" i ,.JuŻ nad sennej ziemi". Ostrów "I3ąk 
j róźa" Veitba, "W starym dworze" 1Iiinueime-
1'a ('l kapelą) i "Do ,vęgrz.)'l1a" Demhińskiego. 
Odalanów: "Za moich młudych lat" i pOlenił się 
Bartek w['ześnie" Sierosławskiego. Chóry ogólne 
musiały być powtórzone na żyezenie pul;lic~n(Jści, 
chóry poszczególnych Kół świadczyły o gorliwej 
pracy pp. dyrygentów w towarzy:;;twacb. Oelem 
oceny i wyzniiezenia premii zebrano komisyę, 
w której skład vleszło cztereuh członków kali
skiego Koła muzycznego, p. Gnzikowski z 0.3tro· 
wa, p. profesol' Krzyliski z Kl'otoszyna i ks .. Do
nut. N 3g'roUy przyznano Kołom z O.5trowa, Ko
bylina i Raszkowa. 

Do wręczania nngl'ód uproszono p. Melanię 
Parczewską z Kalisza, znana i ceniona literatke. 
Pierw"za nagroda była w~tęga z n~pisem od 
Związku, dl'Uga batuta hardZI) pięknej roboty, 
t"zecia mapa do nut - obie od: Koła odalanow
sk irgo. Jarocinowi i Koźmi nowi w braku dal
szych nagród udzielono publiczną poehwałę. 
Część puhliczności zabawiała 8i~ tyme'l:\scm lu· 
teryą fantO\'1'ą, urządzoną głównie starnniem p. 
Lepella. Niektóre zabawne wygl'unc \\zbtldzały 
wiele śmiechu. Kasa zrobiła na lotel'yi znako
mity interes, bo wplynęło około 130 murek. 

O godzinie 6- ej rozpoczęły się tańce polo
nezem, prowadzonym przez ks. D. z p. Parczew
sl{ą w pim'wszej parze, w którym wzięło udział 
o kolo 250 par. Nader piękny był widok tań
czących poloneza, w którym obok pięknych t41a
let miejskich pań uwydatniały się sznurówki 
wiej'o\kich dziewcząt w barwnym obrazie. O zmro
ku o8wietlono ogród lam pionami, których ni e
stety za mało hyło. \Vesołość i ochocz.a zaba
wa trwała aż do 9 godziny. Na dany sygnał 
ustawiły się znowu towarzystwa z chon~gwiami 
do Hzeregu, a pochód z lampionami, oświetlony 
od czasu do czasu rzęsiście ogniami beugal::3kie
mi, bajeczny sprawiał widole 

Pochód zakońezył ogólny śpiew: "Wszystkie 
nasze dzienne sprawy", poczem ks. Donat w cie
płych słowach pożegnał gości, dziękując im za 
trudy pnybycia i za przyczynienie się do pod
niesienia uroku całej uroczystości. Zjazd zakoń
czył się balem. Bawiono się ochoczo aż do go
dziny 5 rauo. Z najlepszem wrażeniem powró
cili goście do domów swoich, a zjuzd odalanow
ski poz stawi u n.ich bal"dz.o mile wspomnienie. 
Kapela klasztorna z Trzebnicy prześlicznie przy
grywała do tańca. 

TEGO'ROCZNE LATO. 
-0-

Ponieważ lato meteorologiczne obejmuje mie~ 
siące: czerwiec, lipiec i siCl"pieli, wi~c na 5 dui 
skończy się lato, przynajmniej nominalnie. Nie 
mamy czego żałować. Marznęliśmy i mokli teO'o 
roku, jak nigdy, a kiedy pokazało sle słolice

b 

i 
wyjaśniło ni~?o, t,) chyba tylko na to, ażeby 
w nas obudzlC tqsknotę za pogodą. Nie było 
w ,bieżącym roku owej pory ogórkowej, gdy pod 
wpływem . g~rąca 06arnia wszystkich nieprze
parta chęc llletyle spoczynku, jak raczej wole 
ności, wyrwania się z okręgu codziennych za
jęć. Ci, którzy pozostali w mieście nie ('zuli 
się tak dalece pokrzywdzonymi, czas~mi nawet 
okazywali radość, że nie wyjechali na wieś i że 
na dl'Ugi rok będą sig mogli "odb;ć". 

Co więcej, ważne wypadki historyczne rów
nież prz~c~yn}ły się do unicestwienia pory ogór
ko:weJ. Smlerc Leona XIII, bezkrólewie papie
SklC ~ wyb?l' następ,ny na stolicy Piotrowej; wy
pa,dln w B1 ałogwdzlc i. na półwyspie bałkali .. 
sklm, katast~'ofa na klilel podziemnej w Paryżu, 
proces pl'zeclwko "wielkiej Tel'esie"- oto z.da
rzenia, kt?re oży.wiały martwą porę roku. Przy
roda II.l"Oblła swoJe, ażehy llam zepsuć letnie 
,!dolce farniente\ a wypadki historyczne zde
nerwowały nas do reszty. Bardzo starzy nawet 
ludzie nie pamiętają takiego lata. 

'Tak zwany·' "chłód oceaniczny" panował 
od kwietnia aż do dzisiejszego dnia hez pl'ze
rwy.-W ciągu tych pięciu miesięcy faktyczna 
temperatura była ciągle niżsż~ od temperatury 
normalnej, a róznica wynosiła często 2 stopnie 
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C. Kwiecień mial temperaturę 7 st. C., maj 14.7, 
czerwiec 1 o·g, lipiec Ib'6, a pierwsza polowa 
bieżącego miesiąca 18'7. rremperatu~y, jak na 
lato,wcale_.ni'3~ie. Porówu:,lW8zy atolI wedle j'.U

pisków llleteorol{)g'iczllych temperaturę normalną 
z tegoroczną najwyższą temperaturą w cieniu 
okaźe się je8zc~e większy dtdicyt ciepłll,-ktÓ1"Y 
w bieżąc) m wiesiącu doszeuł do 4'5 C. 

Zazwyrzaj w lircu by wa 268 słonecznych 
god;du. Upiec ubiegłego roku dał Dam 258 ~a
kich godzin, lipiec zaś tegoroczny 2:25. A WIęC 
obok deficytu ciepła mamy także i deficyt świa
tla .. - (Do iunych deficytów przyzwyczailiśmy 
się). Ba, ale tegoroczny li pi{'c dał nam 6 dni 
zupełnie niesłonecznych, co już należy do wy
jątkowych zdarzeń w tym miesiącu. 
, Aurą tegoroczną rządziło niebo północne.
Już w kwietniu i w maju ogromne góry lodowe 
napłynęły IW Ocean Atlantycki z ok~lic Gren
landyi, posunąwszy się o póltora stopllla geogra
ficznego dalej ku południowi, niź w innych la
tach. 

Parowiec niemiecki ,.Deutscbland", jadąc do 
Ameryki, spotkał po dl·odt.e przcszlo200 gór 
lodowych, a inne okręty calemi dniami płynęły 
pośród nich. 

Podcl,as wyboru nowego Papim~a obcy przy
bysze, nie znający klimatu rzym8kieg~, uskarża
li sie na ogl'Oillne upały. Sprawozdall1a obcych 
dzie~nika)'zóVi', a nawet telegramy biura kore
spondenc) jnego donosiły o niel':wykle wysokiej 
tem peratnr~e w lhymie. Tymczasem w I'zeczy
wi~tu~d i w raI) co Włd~"e( Ił i w Rl.ylUid tego
roczne luto było zirunj('j~ze, niż poprzednie. 
\V Ne~ąolu od 1 czerwca do 15 b. m. rtęć za
led wie kilkunaście razy przekroczyła 30°, ale 
nigdy li ie doslła do pełnych 33°, gdy w latach 
normalnych podnosi się do 36° a nawet do 38°. 
Podobnie i w Rzymie tegoroczna temperatura 
była niższą od zwyklej. Oczywiście dla tych, 
którzy lll'zy by li na po} udnie z północy, ciepłota 
rzymska hyła l1paln~~ tem więcej, że u nas tem
per~ tura przez cHle lato a lla wet przel': cały 
rok była znacznie niższą od normalnej. 

Straeiliśmy wszelki animusz. Już dzisiaj 
zamia~t mówić o jesieni, która u nas bywa za
wsze prawie bardzo pi~kną, my trapimy się, że 
zima znowu nam dobodzie. 

Z OSTATltlEJ POCZTY .. 

Rozdział dyeGczyi wroGławskieJ. 
Krakowska (Nowa Reforma> domaga się, 

z powodu wiadomości pism niemieckich o proje
ktowanych zmianaclJ w stosunkach administra
cyjnych kościelnych w Niemczech, stanowczo, aby 
Koło polskie w Wiedniu skorzystało z tej spo" 
sobności, celem wyjęcia księstwa Cieszyńclkiego 
z pod władzy k~rdynała Koppa~ 

Jeżeli kiedy, to d:dś wŁaśnie, sprawa ta sta· 
ła się dIH księi3twa CieszyńBkiego kwestyą pierw
szorzędnej wagi. Wpływy ks. J{ardynała .Koppa 
sięgają już daleko, jhk. t? P?ka zały ~st,at~le zna· 
ne wypadki. Tembardzlej WIęC obav\ lac SIę trze
ba, że ks. Kopp zupełnie Hwobodnie zacznie upra
V\ iać germanizacYę w Cieszyńskiem. 

Obecnie, wobec zmian, projektowanych co do 
granic dyecezyj pruskich, najlepsza do tego na
strecza sie sposobność. 

~ Wątp~ć wszelako naleźy, czy hr. Golucb~w
ski będzie cbciał zrobić przykrość kardynałowi 
Koppowi i jego cesal'~kiemu panu. 

RewoluGya W Macedonii. 
Burdzo niepokojące wieści nadclJod:'ą z Pry

zremu. Donoszą mianowicie, źe pospolite rusze
nie albańakie, powołane pod bl'Oń przeciwko po
wstallcom, zwraca się przeciwko rządowi i grozi 
otwa['tym buntem. 

Z Macedonii lladcllOdza wieści o dwócl! snk
cesacO jJowl::ltańców, miauu\~icie pod Podw:sem i 
Czerweną Wodą. W ostatniej tej UJ iejscowości 
powstańcy zabrali turkom 70 karabinów Mau
Se1'8; natomiast napad powstańców na Kiezewo 
został od party. 

Na południowy· zachód od SkopW pojawiły 
sie oddziały macedońskie. Zabiły one trzech no
tał)lów mahometańskich i trzech żandarmów. 

Według nadeszłych tutaj wiadomości od
działy komitetowe wysadziły w powietrze latar. 
Di~ mordką w zatoce Iniada, zaraz po odpłynię-
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ciu fioty rosyjskiej do Sehastopola. Domek stl'UŹ
nika spalono. 

We wtorek przypada roczniea wdtąpienia. 
sułtana nu tron. Obawiają Hi~, że oddziały ko
mitetowe w tym dniu dokunają zamaeLów ?yll:.t. 
mitowyclJ. Poczyniono więc stosowne srudkI 
ostrożności. 

Przebywający stale w Atenach grecy z lVIa
cedonii przei3łali rządowi i ambasadorom memo
rJał, skitr0w3ny przeciw bułgarom. 

Różne wieści. 

- Uzupełniając w piątek p:Jdaną de~es~ę, 
zaznaczamy, że postawiony na WIecu katohckllll 
w Kolonii wniosek w sprawie dlls:&pa8ter8tw~1 
dla p(,laków na zachodzie Niemiec. z08ta~ ze: 
pchnięty z porządku obrad, aby me wy\~leł'aC 
nad.;ku na postanowienia b:skupów pru~klCIl. 

- W Abisynii z powodu ciężkiej tbol'oby 
negusa Menelika obawiają Riq tu wybuchu woj
lIY domowej. Podobno Rus- .Mangasz~ gromad~i 
już swych stronników, g(}tnjąc SIę w raZIe 
śmierci lVIenelika do zagarnięcia władzy w swe 
rece. 

~ - Prezydent Loubet przerywa swoje ferye 
z powodu ostrego obrotu sprawy macedoIlskiej. 
Delrasf.le ma przedstawić Loubct,>vvi projekt in .. 
terwcnevi. 

- 'Cesarz Franciszek Jbzef przyjmował na 
dłużsl,fj audyencyi hl'. Khuen-Hedel'warego i 
oświudcl,j'ł mu, że około 4 wrze~llia powraca do 
Pesztu i będzie dalej prowadził akey~, celem 
rozwiązania przesilenia. Wiadomość ta zrobiła 
w koluclJ opozycyi bardzo dobre wrażenie. Na 
audyencyi u cesarza był także minister Boem
Bawetk, który zaraz po audyencyi udał się do 
ministra Lucacsa. 

\Vszystkim tym, którzy raczyli 
ostatnią przyslugę zmarlej 

ś. t P. 

najserdeczniejsze "Bóg zapIać" sldada 
Rodzinam 

Tele ramy. 
(Od wlasnych koret-lpoodentńw\. 

Petersburg, 30 ~ierpnia. "Praw. wiestnikU 

ogłasza: Minister skarbu, n. r. ta, sekretarz -sta .. 
nu S. J. Witte, mianowany prezesem komitetu 
ministrów. 

Petersburg,' 30 sierpnia. ,.Prawit. wiestnik" 
ogłasza: Zarzf!dzajf!GY bankiem państwa, r t. 
Pleske, mianowany zauą;dzająóym ministeryum 
skarbu. 

Petersburg. 30 siel·pnia. Jak donosi "Praw. 
wiestnik", dalsze prowadzenie rozpoGz~tYGh ro .. 
kowań z Niemcami w sprawie traktatu handlo" 
wego pozostawiono prezesowi komitetu minist .. 
rów, rz. r. t. lVittemu. 

Praga, 30 sierpnia; Zmarły tu radca cesar
ski von Rutmeyel' zapisał cały swój majątek, 
wynoszący milion koron, c, k. ministeryum woj
ny na cele wo.iskowe (I) 

Belgrad, 30 sierpnia. "Narodny List" po 
raz wtóry wystosowuje do ministra spraw we
wnętrznych pytanie: "czy prawdą jt st, co ogól
nie titrzymują, że nazajutrz po zamordowaniu 
pary królewskiej pewien kupiec serbski. który 
w zam('rdowaniu odgrywał rolę pośrednika, 0-

tr~ymał z funduszu dyspozycyjnego ;)00 t.ysięcy 
franków. u 

Wiedeń, 30 sierpnia. Z KOllstantynopola do
noszą, że towarzystwa akryjne, które dostarcza
ją miastu wody, udały I'IIę do rządu z przedsta
wieniand, iź zachodzi obawa, że oddziały llJa
cedoóHlde przerwą wodociąg. Skutkiem tego u
stawiono stałą straź wojskową wzdłuż wodo
ciągu. 

================~~= 

(Od wltl.snych korespo:ldentów). 

Petersburg, 31 sierpnia. W gubcrniach: wi
leńsldej i grod~ieilskiej od Nowego noku wpro
wadzeni zostaną naczelnicy ziemscy. 

Wiedeń, 31 sierpuia. KI'ą'ly pogłoska, że ua 
manewry galicyjskie wyjedzie ał'(~y ksi~~ż.e F'erdy
n3nd d'E'lte, następca trouu. Cesarz .Fraueil'lzek 
J6zef zgadza się na ust~pstwa llllurodowi(:uia 
amJii węgierskiej, idzie tylko o :lnaeZ811ie rozmia
rów tych ustępstw. 

Cesarz nie jedzie na wielkie manewry ga
licyjskie, lecz zaraz po wizycie IU'Ma Edwllrda 
VII-go z Wiednia powraca do BudapcHztu, g'dzic 
pozoHtallie aź do zupełnego załat.wicniu przc.-dle
nia. Misyę utworzenia nowego gabinetu ma 

otrzymać Sando!' Wekerle; br. Juliusz ApPOll} i 
ma zostać ministrem spraw wewnętrznych. 

Obu tym mężom stanu zaproponowano, aby 
odstąpili od iądania komendy węgierHkiej, lecz 
pod żadnym pozorem na to się zgodzić llie 
chcieli. 

Belgrad, 3l sierpnia. Na od bytym tu wiec!: 
ludow.} Ul :lgromadziło sitt 8,000 lnt!:li. Obrado
wano ·w ':lprawie wypadków w Maced/Juii. Pr:t.e
woduiczyt zebrallin hiskup I1ic~. Uchwalono, że 

ludy bałkańskie nie mogą obojętnie patrzeć UH 

rzezie w."pólbraci, dokony WULl e przez turków 
w sposób harbar:lylll:lki. Ludy ualbu'l::Jlcie powilJ-' 

ny połączyć się razem dla działania prz:eeiw WHIJól
nemu wrogowi. 

W wie~u przyjmo~'łali iHlt..iał wojs:u)wi, url(~(l
nicy, by li ministrowie, studenci i :llwezuc IlWHy 

ludu wiejl:lkiego. 
Sofia, 3] sierpnia. Poci:H~i, d:li-ąee w l':ltrou~ 

KOlll:ltantyuopola od gnmicy tureckiej idą hez; 
podrM.nych, znpełnie próżne, pocbodzi (;1) wHku

tek zamachów, dukonanych 1Ia pociqgi w duiaeh 
ostatnich, 

Konstantynopol~ 81 sierpuia. Powołauo pod 
broń pierwszą, drugą i trzeci:~ rC:lcrwę red.} f~.·)w;. 
w wojskow)'ch kołach tutejszych \'rojnu z Bul
garyą uważana jest za niellniknioną. 

Wiedeń, ~l sierpnia. W Ue::ddhie (:3koplii) 
źołniel'ze pułku redyt'ów, bez żadnej widoczllcj 
przyc'lyoy strzelali do przechodniów 08tremi na
bojami. KHknna~tu llldli 'l.aLitych. 

Białogród, 31 sierpnia. \V Prochowie turcy 
zburzyli kla'3ztol' serbski. 

Konstantynopol, 31 sierpnia. Wysoka 1\>rt.1l 
zapewnia, że w Bejrucie nie było :l.umuebu :ua 
V\ ice-konsula Stanów Zjednoczonych, padl tylko 
strzał wskutek odbywających się Ul'oczy.-3to~ ~i 
weselnych. 

Rodosto, 31 sierpnia. Bez żadnej przyczyny 
turcy napadli 11a ormian i rozpoczt;ili 8ti':.l.K~llą 
rzeż, nie szczędząc na wet kobiet i dlieti. W la
dze tureckie przypatrywały Hię tym rzeziom oho
jętnie. 

-----------------
Odpowiedzi Redakcyi. 

~eh~~an.owi.. Po~ie.waż urządzający wczorajszy 
konc.eIt orkle:,tly lwowskIej na rzeez powodzian uie u
z~all za .~tosowne . powiadomk .. o nim naszej redakcyi, 
~le ~oglłs~y go te~ reI~lamo~a?, ani tGŻ podal; w Humo
Ize sobotI1lm .wzuuanln o Illlo,Jseu i godzinie koncert,u. 
A sz.1\:oda, bo l k?Dcert zo względu na artystycznG wy
br.anIe progr~mll I ce]) zo WSzech miar zasługi waJy Ha to. 
NIC nasza wIna. . 

OD ADMINISTRACYJ 
.O.głoszenia do bi~żC!Gego numeru przyjmuje 

admmIst~acya "Ro:two~u'J do godziny n-ej rano, 
nekrologI do go~z: l.eJ ~o południu. Ogłoszenia, 
po~ane po wyzeJ oznaczonych godzinach, b~dć! 
Q.mleszer;o~e ~ nllm~n.e ~nia nast~pnego. 

. W nIedZIele l lWIęta admmistraoya zam-
knięta. -
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I I I 

specyalnych Towarz. 
JG L C 

RerreZ8l1tanci na Królestwo PolsKie 

• I 
Warszawa, Holel Bristol 

polecają 

Dźwigi nOtis" 
~laszyny do pisania "Remington" 
\Yagi amerykaliskie !I',fairbanks" 
Biurlraamel'Y k all sld e "Derby u 
'Velocypedy amerylmńskie "Cleveland" 
Szafki składane '" W'ernickeu " 

Rambler" 

Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe n WeUsau 

Segregatory "Imperial Uj. 

Zastępca na Łódź i oko1itic 

Hm Sm Neumark ul. 'Vidzewska X2 47. 

Choroby weneryczne 
i skórne 

Dr. S. LE KO lez 
powróGE'. 

ZachClulnis .M a3 
(obok lombardu ak6yjnego). 

od 8-11 r. i od 5-8 
W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 

!l99-C-99 

Choroby weneryczne, mo
czopłciowe i skórne 

Dr I H. ~ R , ~ ~ K I 
ulica Nawrot dA. 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i świę~a od 
8-12 r. i oli 4-6 pop. 781-c-3 

Dr. Michał Maryan Poznański 
b. ordynator Szpitala Homeopatycz

nego w Petersburgu. 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
Prlllyjmuje chorych codziennie ou. 11-1 

i od 5-7 popułudniu. 
1491-(\-29 

I. Malczyński . 
, Lekarz weterynllryi zamieszKał 

W Łodzi, Piotrkowska 190. 
1198-10-3 

Dr. Henryk Zawadzki 
ulli św .. Andrzeja 45. 

Przyjmuje codziennie od 8:-9 rano 
i od 3 -5 popoludmu. 

1128-3 -3 

-Dr-. A~, ~t~~ln~~ug-
fócił. 

Jht9 - 3-2 
po 

Dr Leon Silnerstein 
I 

Ohoroby skórne i weneryGzne 
powrócił 

i mieszka obecnie ulica 
Mikolajewska 61, róg Nawrot 

i Dla panów 8-11, 6-8. .Jla pań 
I od 5-6. 1107 wr-9 
t _. ~- .. _- , .. -- •. _ ... -._-" ... _~--

r. I Ur. I. KRUKU SKI 
Ohoroby skórne i weneryozne. I powrócił. 
ulica Krótka M 4. I UliG(1 Piotrkowska J\& 88. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. l Choroby dzicvięG6 . i wewnętrzne. 
pa~,ie od _~-6 __ p~p_ol. ____ . 15~-c-~ i· 121ó-8-~ 

Dr. Feliks SkusiewlCz, Dr ksawery Jasiński 
Choroby skórne i weneryczno I ' I 

Andrzeja Nil 13 l 
Prlliyjmuje: 10-2 rano i 6-8 wieczorem. I 

panie 5-6 popoł. 506-c-6 
W niedzIele i świeta Qd godz. 10-1 pop. 

powrócił. 
1246-2-1 

-"' ........ _"'..,~~_ ...... - --- . -..-..--.....eur. 
_._--_._-_..-.-.~--- ~ ............ '" 

dla ,vszystkich sz]{óI polecają 

LeGzniea dla ehorych 
wenerycznych ii skórnych 
ra ar esa 

WólGzańska 39. róg Benedykta W 
POl'adtl. kop. 40. Przyjęcie od 12-2 i od 
4-8 w" w ni8dz. i św. g-lO i 41!2-6ł w. 

Lekcya śpie~u 
i gry na fortepianie 

udziela l1czeni~a pani Reszke -Kro
nenberg, posiadająca świadectwo 
Warszaw"kiego Instytutu muzycznego 

UliGa Wólczańska 79. 
1101-3-1 

Zęby czyste i zdrowe muże mleć kaz
(!y przy użycIu tymolowego prol:!zkn: 

"AgatolUm 
Blaszane opakowanie. Cena 20 i 35 k. 

Sprzedaż wszędzie. . 
Reprezentant na ŁOdt, Cli Bystrza ... 

nowski. Piotrkowska 132. 
"Wel1utl~ krem usuwa p,egl 1 pbmy, KOp. 

50 i rb. 1. 682-30-2) 

Na pensyi IV .. ldasowej żeńskiej 
z klasami przygotowawc z.emi 

Maryi Szczy ińskiej 
Nawrot .M 42. 

Zu.piI:!Y· nezenllj odbywają· się codziennie. 
Egzaminy wbtępne i poprawkowe od dnia. 

15 sierpnia. 

Rok szkolny zaczyna się dnIa 1 września 
91f-13-7 

P1erwl:!zorz~dny "" Warszawy 

KRAWIEC DAMSKi 
KATOLIK 

robi okrycia damskie. fasony kształtne 
i wykończenie nrtystyczne 

Spaoerowa .M S8.. 1197-2-2 

2 pokoje l kuchnią-
potrzebne są od 1 października 
w blizkości przystanku tramwajowe
go. 'Warunki niezbędne: okna na polu~ 
dnie lub zachód wodociąg·i zlew, 
komorne miesięcznie. Oferty w admi
nistracyi "Rozwoju" sub S. K. R. 

1220·3-2 

Antiplusquln-najlepszy wytęplaez plu-
skiew. ~k.łady apliec<sne. 1507-11-5 

Dosprzt:danla zaraz kawlarni'~
brym p,.nkcie. Nawrot 57. 1536-6 ,2 

Dosprzeda.nia sklep. Sosnowa oM 5. 
1559-3-1 

Dobrze nzdolniona krawcowa poszukuje 
zajęcia w domach prywatnych. Wiado

m<.-ść tV adm . ."Rozwoju.... l556-3-lpes 

lnl-li-1 

Obiady gospodarskie nn. świez81D maśle, 
Mikołajewska 25 1 m. 9. 1533-6·2t'.pc 

Potrzebny rządzc:l, z ktmcyą J 000 lub 
800 rb Gubernatorska 28 w piwlaroi 

od 6-7 Vliecz. 1560-2-1 

P'oszukUję 4000 rb. na. pi~łr"lfszy numer 
bypoteki, procenty wypłacane b~dl~ 

I p~lni{tnalne. Wiadorrość w !ldm "Rozwo-
ju". 1558-1-1 

Poszukuję sklepu d}Btrybncyjno-piamien
niczego w dobrym punkcie. O:erty pod 

lit. wF. K .... składać w adm. "Rozwoju". 
1563-8-.1 

Potnebne ~ą zdolne podr(,lczne do spo. 
dnic i nczenice. Ewangallcka 18 m. 12. 

164:6-1-1 

Panienkę z przyzwoitego dom n przyjmę 
na stancyę z mic 8zkaniem i całodzJen

nem utrzymaniem. PasazmMajera 5 m. 5. 
]550-2-2 

Potrzebne m'iłżeń8~wo b zdzietne do 
'usługi. Piotrkowska 1 au, stróż "ska-

że. 15!7-3-2 

Potrzebne są zdolne p;drliczne I spodni
czarl'a. Z:ł.wadzka 11, oficyna. 

1552~2-2 

ł'drzebny czeladni;{ śluBarsl>.! i chłopiec 
do praktyki. Glowna J& 7. 1528-1:1-3 

Potrzebna ekspedylentlm, ooznajmlona ze 
sprzedażą 1iowarolV lla 8~ałe. Wiado

moŚĆ ul. Pr:liejazd 16 aklep Z. ChądzJń
skitlj; tamże pokÓj do wynajędll. 

1549-3-2 
l)OI:lZUkuję pOBad:v magazyniera, agenta, 

pomocnika biul'owego, znam język pol
ski, rosyj~ki i włoski oraz przepisuję na ma
szynie "Or1lmuua'" (5 języków). Oreliy 

I pod 'liIS . I. 11 li ... 1530-3-3 

S· tudent 4 knrl:ln prawIl, doświad\.\zony ko
repetytor, pOl:lzukuje miejsca na wieś 

na wakacye. Wiadomość w adm. .,Roz-
wojn". 799-d-O 
Q przeda.m sklep tani (l. Wiadomość ulica 
OWOlezańBka 81, 1521 3- 3 
~klep spożywczy z \lowodn iuterel:!ów 
IJfum.]ijnyeh sprzedaw. Wiadomość w 
adm. "Rozwoj u 4l.. 1522-3-.3 

S· klep i mleszkan1e obllzerne do wymAję: 
dll bardzo tanio. Rybna 5. 15.35-3 2 

Sklep spoźywczy do sprzedanIa, z-PO-wo-
liu 2.mlany interesu. W1a.domość, nlica 

S{werowa Ma 16. 1548 -8-:2 

Sprzedam sklep Htnio zaraz. Wiadomość 
w ndm, ..,Rozwoju'". 1543-3-2 

Uczeń, kończący łódzkie gimnazynm, dłu
goletni i doświadczony korepetytor, 

posznkuje kondycyi na wyjazd na lato. 
Oferty pod "Korepetytor" proszę Ilkładać 
w adm. "ROzwoju.... 668-d-0 

Urządzenie śklepowe do spr2edanla. 
Piotrkowska 118 m. 2. ]555-3-2 

U· czeiJ klasy 7 łÓt.:zkiej szkoły llandlo
wej, polak, poszukUje korepetycy! lub 

kondycyi w mlejs·,m. Oferty składać w 
adm. "Rozwoju'" dla "Uezniatll.. 
rlagiuęły świadectwa weberBKie· oraz 
Lłkarta pobytu na imIę Walery! Nowa
kowskiej, wydana z magistratn m. ŁodzI. 

H57-3-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Anto nie
go 8wędraka, wydana z gminy Chojny. 

153~-3-2 

FraDcUskaz dobr'emi Świadectwami 'po.: 
szuknje miejsca, Biuro RościszewsKiej I 

Zaginęła dziewczynka lat 11, przeszło 
rok temu, blondynka, oczy nlebl €laki e, 

U kogo aię znajduje proszę ją odprowadzić 
Ul!. RozwadowBk~ 12 m. 4. Za zatrzymywa
nit> dziewczynki winny pociągnięty zodanie 
do odpowiedzialności sądowej. 1542-3-2 

Piotrko" ska 90. I55l-2-2, 

M.eble z pokojU sypialnego są zaraz do 
sprzedaliia.. Wiadom<;ść ul. Piotrkow-

ska 104 w sklepie obawia.. 1540-3-2 

Na pensyą żeńską potrzebna nanczyciel
Ka rosyanka. Nawrot 42, m. 7. 

1ó~9-3-3 

Nauczycielka polka, dOl:lkonała matema
tyczka z patentem potrzebna zarazo 

Dzielna 11 m. 7. 1516-3-1 

Nanczycielka z patentem, posiadająca, 
gruntownie język frbneuski potrliebna. 

Dzielna 11 m .. 7. 1517-3-,-1 

ObladY-W prywatnym domu zdrowe- i sma.
. cz.ne li,; 4 dań po 10 rb. miesięcznIe. Zie

lona " 10 m. 4 na piętrze. 1554-3-2 

Osoba młoda, inteligentna, łagodnego cha .. 
rakteru, znająca się doskonale na go

spodarstwie, jaK: również na dobrej kucłull 
1 szyciu, posznkuje odpowiedniego mIejsca, 
śvvladect9'ó a dobre. Oferty proszę skła
dać w adm. "Rozwoju" dla ",Zarządzają 

, c ej" • 1541-3-2 

'}aginęła karta pobytu na imię Antoniego 
J'..JRogowskiego, wydana lU gminy Rado-
gOBZCZ. 15~8-3 -3 

Z powodu v\ryju.zdu pralnia do Hprzeda-
nla. WOlezańska. 165. 1537-3-3 

Zaginął paszport na imię Józef~ Sztylle-
ra, wyd:uy z gmlny'Plaakowice. 

1544-3-2 

Z powl..du wyjazdu do sprzedania zara.ź 
kawiarnia. Staro ·Zarzewska J'ł 19. 

1545-3-2 
ZngiDął pies moręgowaty, z ob~ięt}m ogo-

nem i uszami. Ła.skawy znalazca ra
czy odprowadzić go na szosę RoklcińBk~ 
M 57 za wynagrodzeniem' .1553-1-1 
V;a.glnęła karta pobytu na imię _ Józef y 
LJSz·midt, wydana z gminy Radogoszcz. 

Z powodnwyjazdn do sprzedania zakład 
felczerskI. Przędzalniana ~85. 

1498-4-4 
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G-cio klasowa pensya 

T 
.. dica Pasaż- Meyera MIlO. 

Rok szkolny rozpocznie się 29 sierpnia. nowo stylu. 
nie od 9 do 3. Przyjmowane są uczenice w wieku lat 6. 

Zapis codzien-
1165 -8 6 . 

Pensya IV klasowa żeńska 

I 
Kurs gimnazyalny. Zapisy nowych uczenie przyjmuje się od lO-ej 

godz. do 5 popołudniu, o prócz dni świątecznych. Lekcye rozpoczęly się. 

1236-d-2 N. Iwanow. 
Szkoła prywatna męzka 

IG LT 
ulica Piotrkowska 845 i Nowo-Spacerowa 46, 

przyjmuje -chłopców .~~t. 6 i p.:zy~~:~~~~.szl~~ rządowych. 

KL 
Szkoła prywatna żeńska 

y I L Z Falzmanów 
Piotrkowska 102, 

przyjmuje uczenice od lat 6, codziennie. 1183-6-5 

Hurtowy i detaliczny 

Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

oraz skład herbaty firm 

... -a..- .. Jt .. ~ ił 

-~. . . "P"~ 
poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, F!r-ancuskie, Rellskie, Hiszpań-
sld'), Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie-

ry kraj owe i zagraniczne. 
Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. d'J 1 rubla za butelkę. Mio

dy staropolskie oJ 60 kop. uo 10 rb. za butelkę. 

Kaw:or asłrachański 17l-r-HH 
gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie ·tow~ry w zakres kolonialny i deli

katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 

Pensya IV klasowa żeńska 

LEO y Y AJSKIEJ 
ulica DziebUI M Uli 

Zapis 25 sierpnia od godz. 11-4 pop. Egzaminy wstępne i powa-
kacyjne 1 i 2, lekcye 3 września. 1135-17-8 

Pensya żeńska 4 klaso a 
z 3· oddziałami przygołowawczemi 

li t t (~awDi~j R~lIlu~) 
.. 

ni 
ulica Nowo-.acerowej .Ni .29 .. 

Lekcye rozpoczęly się· Zapis uczenie codziennie od g. 9 -1 i od 3 -5. 
1190-6-9 

I wŁ zi, 
PIOTRKO·WSKA N2 '92 

I 
I 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum ną,dowego 

Z~fii Z Ba~~ro LiDi~z~ ~ti 
z dniem 14 lipoa przeniesioną; została do nowego lokalu 

przy ullll Zawadzkiej ~2 24'1 

Zapisy nowowstępuj~1cych uczenie, zarówno. przyehodnich, 
jak i pensyonarek będą przyjmowane w kancelaryl od tlllin.~;) 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekeyo rozpoc:;t,llą SIQ 
1 września. 

I M 81949. Obw~eszczeniea 

I D YR E O 
I T~w,ny~tw, Krdytgw~g~ mi,~t, Ł~azj 

W zastosowaniu się uo § 22 Ustawy, podaje do powszechnoj wiado-
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: . 

1) . Pod N!J 1298a przy uliey Zagajnikow(lj, przez Antonwgo K(lw(ll~ 
ski ego i Walentego Kaźm ierczalcl" pierwotna ru. 10,000. " . 

2) Pod.N2 27 przy ulicy Sw. Jakóba, pI'ZRZ VVaWI'zyllea S/'e2yglOl-
skiego, pierwotna rb. 20,000. ..,.. 

3) Pod M 794k przy ulicy Zakątnej, przez Jozef'i l Annę lIlalZOll

ków Fischer, pierwotna rb. 16,OUO. 
I 4) Pod N!J 321kg przy ulicy Szkolnej, przf1z Józefa i 'Viktoryę Ilc-
lenę małżonków Rajskich, uodatkowa rb. 2;\000. . 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądan.Yeh puzyezuk SLowa
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi, w pl'l~eeiągłl dni 14 od Jaty wydru
kowania. niniejszego obwieszczenia. 

Za prezesa p. o. dyrel\tora M. SprząGzkowski. 
P. o. Dyrektor, Biura, L. GajewiGz. 

Łódź, dnia 16 (29) sierpnia 1903 r. 

Zbytnią ciekawość 
pl'zechodnió IV i sl'lsladoil'lT powstl'Z! mują 

oryginalne francnsk l El 

Witraże 
na: lejane na szyby. Ceny warszawskie, 

" 

ranie 

I L" 
Piotrkowska M 83 .. 

1110-10 -4 

I 
I 

do wynajęcia kzy pokoje cd fronta, ra
zem lob oddzielnie, mogą być z cało- \ 
dzlennem nt rzym2nlem. Tamze wydają I 

się obiady. I 

Dzielna 40 ma 2q , 
lI89 6-5 

Technicznie uzdolnionego 

przedstawiciel a 
dla Łodzi I okolicy pc,sznkuJe plerwaz'\. 
rzędna inżYlJierska firma I fabryka w War
szawie, której Bpe('y~lnoś,·ią: ekonomicz
na instalacya parowa do 3000 konI. 

Uprasza aię składać oferty poste- I 
restanttl sob P. P., Warszawa. 1205 3-2 

Do sprzedania 
lab wydzierżawienia, na czas dłuższy, 

budynki IłfUIIIN»wane 

wynajęciu. zara.z 

Pokój 
f~rontowy 

duży, z posadzką, wodocią
giem i oddzielnem "wpjśdem. Wia
domość ul. Golca X2 1:3, m. 10. 

1:212-"'-4 zdatne na fabrykę krochmalu, przędzal
nię lub t. p. i 5 morgowy ogród na bar
dzo dogodnych wal'unkaeh. W Lyszkowi
('ach przy szosie między Lowiczem i Skierpoleca doskonalą patentowaną farbę azbestową,ogniotrwalą "Natalin" niewica.mi. Wiadomość na miejscu u Po-

.z Poraja, demonstrowan~ i nagrodzon~ wielkim medalem na wystawach pielawskieQ"o. 1240-3-2 

Z powodu wyjazuu do sprze
dania 

pralnia, 
hygienicznych w 'Varszawie i Łodzi. Farba azbestowa ogniotrwala zabez- I rzyjmuJę nadrabiame ponczoch. 
piecza od ognia i wilgoci, jest tańszą oJ olejnej. Próbne jednopudowe Ul. Mikolajewska .Nil 59, m. 56, 
oeczulki na skladzie. . 479-30-30 I H piętro. 1111-0-33 

istniejąca 7 lat, przynosi 1000 rb. I dochodu rOCznie. Poludnic~wa. :\~) 2~, 
front. 1221-.J-3 

-------------:--.-------___________ -.:..Jl...;..O_3_Bo_J_JIe_H_O_U_e_HHypoIO, _.T~~?,l(;~b, 18 Al1rycTll l )103 c 
W Uocznl "Rozwoju." Pi otrkowska J>& 111. 

Redl'l.ktor i Wydawca W. Czajewaki. 


	Rozwoj 1903 nr 197 s01
	Rozwoj 1903 nr 197 s02
	Rozwoj 1903 nr 197 s03
	Rozwoj 1903 nr 197 s04
	Rozwoj 1903 nr 197 s05
	Rozwoj 1903 nr 197 s06
	Rozwoj 1903 nr 197 s07
	Rozwoj 1903 nr 197 s08

